
Wydanie A 

Sławne , ,kosmosy" 
„2ł2'' i "2ł3'' 
powróciły na ziemię 

W sobotę w pełni zakol'lezy
ta sie reali1a<:ja wielkiego pro 
gramu badan przeprowadoza
nych pr-zez sztuome satelity 
Ziemi „Kosmos-21ll" i „Kos
mos-213". Na komendę z Zi-e
mi oba satelity zostały spro
wadzone w dniach 19 I 20 
kwietnia na Ziemię w przewi
dzianym rejonie Związku Ra
dzieckiego. <;;łównym zadaniem 
programu było dalsze' ,.praw
dzanie udoskonalonego syste
mu kierowania ruchem sput
ników . elementów konstrukcji 
apa.ratury technicznej dla Ich 
automatycznego połączenia na 
orbi.cie, a także przeprowad?.:e
nle badań naukowych w prze
strzen; kosmicznej. 

Jak wiadomo, sputnik.i 
,,Kosmos-212" 1 ~.Kosmos-213", 
automatycz.nle odszukały się w 
przestrzeni kosmicznej, zbliży
ły l zetknęły. po czym prze
prowad<iono połączenie mecha-1 
niczne I elektryczne. 
Cały kompleks operacji. Jest\ 

nowym wielk'Lm krokiem w 
kierunku stworzenia stacji or
bitalnych i pojazdów między
planetarnych. 

W Zwlązlrn Radzieckim wy
strzelono w oobotę sztucznego 
satelitę Ziemi „K,osmos-216". 

t 

Cena 50 

Ntemi!ela, !1 I po'lliedzla.łek 
22 twfet.nla 1968 r. 

Rok xxm Nr 95 (6648'1 

DZIENNIK 
'tODZKI 

Ambasador Wioch 
u J. Winiewicza 

Ambasador udzwyczajny 1 
pełnomocny Republiki Wlo
skiej w Po!eoe dr Manlio 
Cas>tronu:ovo iila!ył 20 bm. 
wizytę wst~pną kierownikowi 
Ministerstwa Spraw Za.granicz 
nych wiceministrowi Józefowi 
Winlewiczowi. 

.Marszałek 

I. Jakubowski 
opuścił Polskę 

20 bm. optakil Polskę na
czelny oowódca Zjednoczonych 
Sit Zbrojnych Państw Uczest
ników Układu Warszawskiego 
marszałek Związku Radziec
kiego Iwan Jaitubowski. 

J. Cyrankiewicz 
. 
1 I. Loga-Sowiński 

na akademii włókniarzv 

• span1 e tradycje , 

I 
W<YlJO!'a.j, z oka.zji Dnia Pra.eownfka Przemysłu Wł6-

Jdenni-Ozego, Odzieżowego i Skórza.nego <:M'&Z 60 rocznicy 
powstania klasowego związku zawodowego włóknia.rzy, 
odbyła się uroczysta akademia. w Bali Sponowej, wy
pełnionej kilkunastu tysi~· włókniarzy. 

Przewodnicząca ZG Zw. cza.kłem, członków Pr=. RN 
m. Lodzi i województwa -
z E. Kaźmiettu.a.kiem i Oz.. 
Sadowskim, przewodniCfU\-OCgo 
SWP - M. W<ężla., przedsta

ku reprezentująeego ponad 
600-tysięczną rzeszę pracow
ników przemyslu lekk1ego, 

W trakcie wczorajszej uro
czystości przemawia} również 

nawiązując do tradycji 
włókniarzy, pi-i;eszłośct i przy 
szlośct przemysłu lekkiego 1 
niektórych problemów poli
tycznych, premier Cyrankie
wicz 

Zaw. „ Włókniarzy" - I. Sro
czyńska, powitała, przyjętych 

gorącymi oklaskami, przyby
łych na tę urocz;ysto6ć: pre
zesa Ra.dy Ministrów - Józe
fa Cyrankiewicz.a, crzJonka 
Bi Ul'& Politycrnnego KC . PZPR 
przewodniczącego CRZZ - I. 
J..ogę-Sowińskiego, ~ka 

wioieli FJN - z przewodni·:-------·--------: 
C7.ąc)'m L. Niteckim. przed
stawicieli bratnich związków 
zawodowych, weteranów ruchu 
rewolucyjnego i wszystkich 

Wydzia.łu Ad:;ninistra.cyjne'l'(> 
KC K. Witasrewsk.iesro, 
prrewodnkaąoego Komitetu 
Pracy i Mac - A. Burskie
gu, ministra prz.emysłu lek-
kiego T. Kunfokiesro, 
kierowni~ KL i KW 
PZPR - z I !!>ekreta.rz.a.mi J. 
Spyeha.\skim ł St. Jędrym-

zebranyob. 
2. II. 1908 r. przyjęto ja

Przemówienie 
J. Cyrankiewicza 
publikujemy na str. 2 

ko da~ pow~tania związku,-------·--------= 

(21 Powitanie na rogatkach 1§1 Wizyta w ZPB 
im. Marchlewskiego ml W Arturówko 

l2J Zwiedzanie miasta 

i przewodniczącego 

• -Wczoraj nasze miasto miało 
za.szczyt gościć przedstawicie
li najwyż ;zycb władz parl:fl"j
nych I rz.ądowych przvbyłych 
do Łodzi na uroczystości z oka 
zji Dr. :a Włókniarza oraz 60 
rocznicy powstania kilasowego 
zw. zaw. włókniarzy: pre-z,esa 
Radv Ministrów - J, Cyra.n
kiiewieza, członka Biura. Poli
tycznego KC PZPR, prz.ewod
niczącego CRZ2i - Ignacego 
Logę-Sowińskiego, kierownik.a. 
Wydz. Admini~tra.cyjnego KC 

K. Witaszewskiego, prze
wodniczacego Komitetu Pra
cy i Płac - A. Burskiego i 
ministra przemysłu lekkiego 
- T. Kunickiego. 

Wczorru:1 rano na granicy mia 
sta urem.iera Józefa Cyrankie 
wicz.a t kier. Wydz. Admini
stracyjneg0 KC - K. Wita
szewskieg-o, serdecz.nie powita 
li: I sek retarre K:t. i KW PZPR 
- J. pycbalski ; St. Jedrysz
czak, minhter przemydu lek
kiel!o - T.;.. Kunicki, przewod 
nicz1tcv Prez. RN m. ł..Odzi -
E. KaźmiercTa·k, przewodniC'J;ą 
c„ ZG Zw. Zaw, p„~<' Przem. 
Włókierun.ioz~o, Odrzlieżowego 
i Skón.ainego - I. Sroczyń
ska i :irul:i. 

W siedzibie ZG Związku 
„WłókniarZ!'I'" w>zystkich do 
stoinych gości w imieniu 
włókniarzy ł6dzkich po-

witała Eugenia Sikora 
prządka z ZPB im. Dzież:
ż:yńskiego i przewodniczą
ca rady zakładowej, Na· 
ste.-.~ie goście udali się do ZPB 
im. Marchlewskiego, gdzie u 
bram zakładu zgotowano im 
serdeczne Pr7.viecie, a w 1mie 
niu załogi powitali przybyłych 
dr.•rekbr techn. Z. Balawaj· 
ter i I sekr. KZ PZPR A. 
Dworniczak, W trakcie zwie
dzania zakładu - od oddziałów 
przygotowawczych. poprzez 
przedzalnie, tkalnie, wykoń· 
czalnię, drukarnie. a do maga 
zynu wyrobów eksportowych, 
załoga „Marchlewskiego" da
wała wy~ swojemu za.dowO
leniu z powodu tak za.szczyt
nej wizyty, witając gości w 
każdym oddziale wręczając 
premierowi i wszystkim innym 
gościom wiązanki kwiatów. 

Dostojni ~e odwiedzili 
też przed.szkole zakładowe. 

Po tei miłej wizycie. w plęk 
nie udekorowanej produkowa
nymi nrzez zakład tkani.nami, 
sali konferencyjnej ,,Mar
chlewskiego" dostoint goście z 
premierem Cyrankien.viczem i 
Ignacym Logą-SO'Wiń>klm w 
towarzv>twie przed>tawicieli 
władz partyinych. miejskich i 
związkowych Lodzi i woje-

'(Da[szy ciąg na l!lłr· 8)' 

Czynem produkcyjnyin 

nazywanego wnwczas Związ

kiem Zawod•)wym Robotni
kow Przemysih..: Wlók.nistego 
w Królestwie Polskim. Pow
s tanie tego związku - stwier
dziła I. Sroczyńska - poprze
dzała długotrwała walka, wal 
ka sławnej „czerwonej Lo
dzi". Wystarczy WS/pomnieć, 
że w maju i czerwcu 1905 r. 
rud:t strajkowy objął wszyst
kie fabryki wlókienmcze. 
Włókniarze walczyli o 8-go
dzinny dzień pracy, podwyż. 
szenie żarobkow, o godno8ć 
robotniczą, o &prawę wyzwo
lenia na rodowego. •• W 60 rocz 
m~ nawiązujemy przede wszy 
st.kim do chlubnych tradycji 
klasowycb i narodowo-wy
zwoleńczych 'Olliókmarzy. pa
m1ętamy także o tradycjach 
odzieżowców, ~arbarzy t obuw 
ników. wchod7...ących obecnie 

Po przemówieniu premiera 
odbvła sie uroczysta dekoracja 
zasłużonych robotników i pra
cowników przem. lekk;e"" i 
d7. iałac7v z:wiązkowwch. Uchwa 
łą Rady Państwa z okazji 
Dnia Włókniarza przyz.nano 
448 orderów i wysokich odzna
czeń państwowych. Wczoraj 

odznaczClll-0 126 osób z :z&»tła
dów oracy i instytucji okregu 
lńd;rkiE>go, oozostali zostaną 
odznaczeni na uroczystościach 
lokalovch. 

Uroczysty koncert z okazji 
3 roczn· c podpisa ia ł u 

polsko- radzieckiego 
społeczeństwo Łodzi 

w1raia pełne poparcie 
dla politJki partii 

Z dalszej treści rezolucji 
wynika, że dla ucz.czema 
V Zjazxru PZPR załoga „Spo 
łem" PSS w t.odzi, Oddział 

Order Sztandaru Pracy Il Z okatJ;ji 23 l'OC'Ziilicy podpisia.nia Uklado o Przyjatnl, 

Klasy otrzyma.li; J, Faber l!i!!I Pomocy Wza.jenmej i Współpracy między Po~ Rze... 
(ZPW Im. Findera w Bielsku- eza,pospolitą Ludowa i Związkiem B.a.dzieokim W Tea.trze 
- ''ei), J. Górniak (CzZPL Polskim w Warszawie odbył się w sobot!'l UJ"OCIZYMY 
„stradom"), A, Kołodziejczyk koncert, zorganizowany przez Za.rząd Główny i stoleczi-
(ZPW „Bawełna" w Biel3ku- ny Towarzystwa PTZyjaźni Polsko-RM2iieckiej. 

do naszego zwiąl!:ku". Związ 

Białej), K. Suwa.tka (emMyt). Salę Teatru Polskiego wy- dów pracy1 mstytucji i mlo-
Krzyź Oficerski Orderu Odro-/ pclnHi przedstawiciele spole- dzieży. 
dzenia. Pohki otrzyrna·ł: prof. czeństwa stolicy _ delegacje Na uroczystość przybyli 

(A) Dalszy C:ąg na "1lr. I organizacJt spo{ecznyab, zakla członkowie najW)'7.szych władz 
--------------~----------------------.:_ __ ;::_ ________ __.:. __ :.::.::.:.::::.::2-:_:.::..::..:.:.:.:.:::::..::::.:__::~ partyjnych i państwowych: 

Nadal otrzymujemy rerolu
cje i meldunki o zobowiąza
niach produkcyjnych popiera
jących w cal"'] pełni linię 
polityki partii. W reziolucj1 
podjętej przez członków 
POP przy „Społem" PSS w 
Lodzi, Oddzia.ł Ba.łuty czyta
my m. in.: 

Balu~ podjęła szereg cen- ;;=======================================~ 
nycb zobowiązań, a m. in. 

Zenon Kliszko, Frą.nciszek 
Waniolka, Czesław Wycech, 
Et.genia Krassowska. Józef 
Ozga-Michalski, Bolesław Jasz 
czuk, Witold Jarosiński, Ze
non Nowak. wiceminister 
spraw zagranicznych Adam 
KruczkowskL irospodarze st.o
licy, sekretarze OK FJN, 
przedstawiciele WP. ZBoWiD 
i organizacji młodzieżowych. 

„Potępiamy :OOecyd-0wanie 
wszelkie próby podważania 

polityki partii zakłócenia 

twórczej pracv narodu. Po
tępiamy zbankrutowanych po 
lityków, syjomstów, wielbi
cieli izraelskiej wojny na
pastniczej. Żądamy surowego 
ukarania - 11.1E> ogramczając 
się tylko do 7.dejmowania ze 
stanowiS'k - mącicieli wsz.el
kich maści, kt'>rych jednoczy 
nienawiść do naszej partii. 
do narodu ':)l))skiego i po
garda d1a klasy robotniczej. 
Obca jest nam wszelka nie
nawiść rasowa i uprzedzenia 
narodowe, ale nie pozwoli
my, aby syjoniśct i ich po
plecznicy zamykali nam ust;!. 
straszakiem antysemityzmu. 
Wyrażamy pełne poparcie 

dla polityki pArtii. jej przy
wódcy tow. Gomułki". 

Prof. J. Szapiro 
usunięty 

z szeregów partii 
Plenum Komitetu Uczelnia 

nei:ro PZPR przy łódzkiej Aka 
dem ii Medyczne] usunęło 
onegdaj jednomyślnie z sze
regów partii ?rot. dr med Je 
rze<!o Szapiro, „za zajęcie -
jal{ głosi uchwala - sprzecz
nego stanowi>ka z linią par
tii. co uwidoczniło się m. in. 
w okresie wydarzeń marco
wych". 

Jerzy Szaipiro iest kierowni 
kiem Katedry oraz Kliniki 
Neurochirurgicznei AM. Ple
num Komitetu Uczelnianego 
podjęło również decyzje wy
stąpienia do M inisterstwa Zdro 
wia z wnioskiem o odYl'olanie I 
l!o z zajmowanego stanowiska. 

(w) 

postanawia wvkonać roczny 
plan obrotów w 100,5 proc. 
- oo pozwoli na uzyskanie 
dodatkowych obrotów w br. 
w sumie 3.100.000 Tl.. 

Poza tym załoga przepra
cuie w czynie społecznym 
5011 roboczogodzin przy upiek 
f'Z<lniu Bałut, wykona kom
plek...<>owe prar.e przy za.gos
poc.arowaniu terenu w rejo
Jlie pawilonu handlowego 
przy ul. Warzywnej oraz przy 
,gotuje d.alszvch 10 załóg 
sklepowych d<' przystąp1en la 
do wsµ<'>łzawoonictwa o tytul 
Brygady Pracy Socjalistycz
nej. 

W rezolucji nadesłanej 
przez członków ZMS prz;y 
Technikum ~a.mochodowym 
Jm, 22-lecia. PRL w Lodzi 
czytamy m. :.ri.: 

„My, młodzież Techni.kun1 
Samocho<l-0wego powstaniemy I 
wierni bnii nakl·eślonej przez; 
partię i rząd. Deklarując 
swoją postawę postanawiamy 
Wl!:móc wysiłki celem popra
wienia wyników w nauce i 
z.dobycia szerokich kwalifika
cji ·~wodowych. Z okazji 
z',liżając.ego się Swięta 1 Ma
ja i V Zja.2ldu partii zobo
wiązujemy się do wykonarua 
w czynie społecznym pomo
cy naukowych do różnych 
pracowni - w porozumieniu 
z ich opiekunami - oraz prze 
praco~ania 300 roboczogodzin 
przy :;;akladaniu trawników 1 
kwietników na terenie szkol
nym". 

Podobnej treści rezolucje 
nadesłali Za.rząd Zakładowy 
ZMS pny ZPB im. St. Du
bois oraz członkowie i pra
cowni<"y R'Zelllieślniczej Spół
dzielni Zaopatrzenia. i Zby
bu „Budowla.na". Ziałoga tej 
spółdz;ieini po!ń.a.nowila dla 
uczczenia V Zja.ix:lu partii 
wykonać czyny społeczne na 
ogqlną sumę 140 tys, :-t, z 
tego 95 tys. zł przeznaczyć 
na · Centrum Zdrowia Dz.iecRa 
w War~zawie. (j. kr.) 

w 23 rocznkę podpisania polsko-radzieckiego układu 
11-...................................................................... - ............... .;;.. ...... __ _____ 

Niewiele lJl')rozumień mię
d'Zyna.rodowych zdaje tak 
zwycięsko probę łat, Jak 
pod.pisany 21 kwietnia 1945 
roku w l\IO§kwie Układ o 
Przyjaźni, Współpracy I 
Pomocy Wza.,1emnej międzY 
Polska i lwią'.lAtiem Ra.
dzieokim. W oparciu o so
jusz z ZSRR staliśmy &ię 
krajem o be-ą>iecrz.J:1.ych gra
nicach, z ldórym lic-za się 
irme kraje. W opa.rciu o 
w91>Ółpracę i pomoc radziec 
ką dokonuje się o nas wiei 
kie dzieło budownictwa 90-

e,ja.JistyC'lllego. Jedna z naj
wa.żniejSTLyeb dźwigni roz.
woju naszej gospodarki na
rodowe.i jest owoonie l'O'L
wijająca się współpraca e
konomiczna „ naszym naj
większym partnerem ha.n
dJowym Zwia-z.kiem Ra.
dzleoldm. W oparciu o po
litykę i inieia.tywy ra.dziec-
kie za.równo nasz llM'ód jak 
i inne na.rody obm;u soeja
listycznego budują gmach 
trwałego bezpieczeństwa i 
pokoju. Sojusz obronny 
ZSRR, Polski i innych kra-
jów socja.hstyC7..nych 
Układ Wa.rsza.WSi.ki stał 
się ważnym crz;ynnikiem 
skutooznej obrony prred 
groźbą. a.gresywnych 'POO'LY
na.ń wrogów socja.lizm1L 
Jedność idei pnyświeca.ja
cyeb Polsce f ZSRR jest 
przepełniona. kOD!kretną. tre
rolą., decydującą. z.a.równo 
dla dalszego rorz;woju kra
jów socja.listyC1J11ych, jak 
dla sprawy soojaJi.zmu i po 
koju. 

• 

w październiku 1944 ro
ku, Jeszcze w toku wojny, 
u zarania 11~J niepodle
głości Władysław Gomułka, 
wyjaśniając znaez:enie pny
·ja.źni ze Zwi~kiem Ra
dzleok.lm, powiedzia.ł, ze od 
sojuszu tego „za.leży w o
góle siła i wsrz;echstronny 
rOtZ.wój Polski. za.leży nasz.e 
miejsce w powojennej Eu
ropie". Dwadzieścia ł;ny 

la.ta dzla.ła.ni~ podpisa.neg-o 
niedługo pot.mi u.kła.du są 
teiro dowodetn. 

Przedłużenie okładu na 
dailszyeh la.t dwadzieścia 
(co miało mie-jsce 8 kwiet
nia 1965 roku) było więc 
nie tylko aktem dyploma
tycznym, ale ujęło w k=tałt 
dokumentu to wszystko, oo 
ma.la.zło w tyeh la.ta.eh wy
ra.z w praktycznej, codzien
nej współpracy między na
mymł nai:odamJ. Położono 
w 517.C'Łególn@śei nacisk na 
dalSLy nn.wój przyjaznego 
i braterskiego wspóldzia.ła.
nia obu kra.jc>w w~ wszy&t
kich d'Ziedzin.aeh. a ta.kie 
na koniee-.mM><ić dalsz.ycb wy 
sitków na rzecrz; zapewnie
nia międzynarodowego b~ 
piem:eństwa ~ pokoju. 

Następne la.ta dowiodły, 
ja.k istotne ·ma.ciren.ie miało 
J>Odkreślenie w n.owym do
kumencie niena.rusz.a.lności 
gra.nic Polski Ja.ko jednego 
z podsta.wowycb czynników 
bezpieczeństwa. na naszym· 
kontynencie i koniemmośd 
wykorzystam a w;9relkieh 

e 
możliwych §rodków dla u
&un.i ęcia gr&ź by agresji 7Al 

strony za.chlldnioniemjeckJch 
sił milita.ryz;mo i odwetu. 
Słu5'Łność tego &>mwierdzily 
Wydarzenia w NRF - o1'-
rasta.nie tendencji neotaszy
stowskfoh i i-zw. ,.nowa po-
lityka wschodnia." Bonn, 
zmierza.j~ do izolacji 
NRD. 

W tym §włetle szczegól
nego zn.a.azema nabiera zwar 
tość obozu ~jalistyoznel!'O. 
W imię zespolenia wszyst.
kich sił soeja.lł2111lu i demo
kracji w walce z imperia
lizmem, o !>"kój światowy, 
odbędzie się ood koniec br. 
w Moskwie nowa nara.da 
pa.rtii komunlstyoznych i ro
botniczych. AJe juź wcześ
niejsre spotkania - konsul
tatywne po.siedzenie partii 
robotniczych ; komunistycz
nych w Bud~,peszcie, sesja 
Dora.dm.ego Komitetu Poli
tyaznego Państw str001 
Układu Warszawskiego w 
Sofii, drezdeoska konsulta
cja przedstawicieli lderow
niotwa I 1'7..ądów europej
skioh krajów soejalistye7,.. 
nych pokatŁa.lv jedność sta
nowisk w ocenie podstawo
wych spraw i problemów. 
W tyeb wszystldc:b kwe
stia.eh na.ród polski opo
wiada. się jednomyiilnie po 
stronie polityki zagra,nicrz,.. 
nej PRL. po stronie soju
szu ze Związkiem Ra.drz;iec
kim, pmwienlza.jąc tym ga.
mym swoją polityczną doj
rza.lość. 

Obecny byi ambasador 
ZSRR w P0lsoe Awierkij 
Aristow wraz z członkami 
ambasady 

Na sali zajęła miejsca, gosz
cząca w naszym kraju z oka• 
zji obchodów 23 rocznicy ukła
du między Polską i ZS_RR, de
legacja Towarzystwa Przyjai& 
Radziecko-Polskiej z członkiem 
ZC TPR-P, wicemin. rolnic
twa ZSRR Grigorijem Pietro• 
wem. 

Po odegraniu hymnów Pol
ski i Związku Radzieckiego 
okolicznościowe przemówienia 
wygłosili: przewodniczący Za
rządu Głównego TPP-R, mar
szałek Sejmu c7~·1aw Wycech 
i ambasador ZSRR w l""olsce 
Awierkij Aristow. (Teksty prze 
mówień podajemy oddzielnie). 
Oba wystąpienia zebrani przy
jęli długotrwałymi serdecznymi 
oklaskami. 
Część oficjalną zakol'\ezylo 

ode~raole Mirdzynarodówkl. 
W części artystycznej wY• 

stąpili soliści Teatru Wielkie
go. 

młodych robotników 

W sdbotę na Uniwersyte
cie Warszawskim odbyła się 
narada aktywu robotniczego 
i studenckiego stołecznej orga 
nizacji ZMS. Celem tego 
spotkania było omówienie 
r.ktualnych pr<•blemów pracy 
politycznej w srodowisku stu
denckim. a zwlasz.cza zacieś
nienie wspótp!'acy z mlodz.ie
żą robotniczą. 



W spaniałe tradycje 
piękna przyszłość 

Bisturia Łodzi to wspaniała karta w czerwonej księdze dziejów pofskieRo proletariatu 

(!A) Dolrończ..e:nie :re str. 1 
Marian Chwalibóg z Politech
niki t.ópzki.ej. Krzyż K.;i.waler 
ski - w sumie 90 cSÓb, otrzy 
mali m. iłfl. następujący i>ra
cowniey łódzlkich zakładów: A. 
Andrzejewska, R. Bekier, St. 
Bieniaszcz yk, A. Biernacki, 
K. Charbiaki, B. Dembs ki. F. 
Gutkowski , H. Klainkiewicz, 
St. Klimczak, J. Kubiak. W. 
Kurczewski, B. Kusiak, J. Le 
wiński, M. Martyniak, R. Mą 
dra. B. Mróz. H. Murawa. A. 
Neuhorn, Z. Olszewski, J. Paul, 
L. Pawłows.ki. A. Piaskowski, 
Cz. Piekars.ka. J. Pogońsk:i. K. 
Poszepczy11s.ki, J. Ruciński, R. 
Rudziń>ki. E. Si.kora. H. 
Skrzypkowska. T. Sobczak, J. 
Włodarczyk, W. Włoda·rczyk, 
St. Wojtas, A. Zawadzki. 

łóg. Dzięki tej trosce możli
we się stało przeprowadze
nie w 1967 r. regulacH i pod
wyiżlki plac ora;z skrócenie cza.
su pracy e.. tr-zecią zmianę w 
soboty... Pol.sciy włólm.iarze, 
odziero~ i pracownicy p.rz,e 
mysłu skórnoego w całym 
kraju na setka.c:b zebrań. na 
wiecach i ma~ó!Wlkach. z11ecydo 
wan ie p~epili wrogie 7Aku
sv wicbrzycielii spokoju J)u
blicznego. któmy wywodzą się 
z ugTUpowań s.yjonjstycznych, 
reakcyjnych i rewizjonis.tyC'L 
nych. J-ednoc;reśnie zo51ta,ła wy 
rażona pel'Jna soli>darność i po 
parcie dla p01ityki pa1rtii, jej 
kierownicbwa i dla W as oso
biście. Sw.oje p oparcie wyra
i::amy nie tylko słowem. ale 
również masoowym czyn~'ll pro 
dukcyjinym i społeczni'{ m. 

Wystąpienie premiera J. Cyrankiewicza 
na centralnej akademii z okazji Dnia Włókniarza w Łodzi 

Premier Cyr2nkiewicz, skła 
dając wszystkim czl<>nkom 
Zw. Zaw. Pracowników Prze 
mySll:u \Vlókiennicze,g,o, Odzie
żowego i Skórzanego najser
deczniejsze ży=enia w imie
nm KC PZPR, I sekretarza 
Wladys>lawa Gomu1ki i rządu 
podkreśl!!, żę jubileusz 60...J.e
cia związku jest świętem ca:. 
lej polskiej kl.asy robotniczej, 
świętem Lodzi i świętem p-Ol
skiej tradycj'i rewolucyjnej. 
Lódź jesit kolebką pol.S'kiego 
wlókiennictwa i rewolucyjnej 
tradycji włókniarzy. Lódzcy 
wlókmarze byli bowiem zaw
sze jednym z najhardziej bo 
jowych o<ldzial'ÓW polskiej kl.a 
'SIY robotniczej, wyStUniętą 
crołówką walll;i o wyzwole
nie społ€CZne j narodowe. 

(On1óu;ienieJ 

Złotym Krzyżem Zasługi 
odznacz-Oni) 222 osóhy, Srebr
nym - 128, Brązowym - 2, -
w tym wiele z Łodzi i woj. 
łódz;kiego. 

Aktu delwracji d'Okonałi .J. 
Cyra.nkiewicz, 1. Loga.-Sowiń
sk; i T. Kunickj. W imieniu 
odznaczonych głos zabrała .J~ 
Urbańska, snowaczka. z za
kladów im. Waltera. 

Na 'Wlczorajszej lak<ademii 
kilka zakładów Oltrzymało rÓW 
nież szitandairy za wyniki pro
dukcyjne, uzyskane we wis.pół 
zarwodlnictwie w rok>U ubie
gJr,rm . Z r<>k J, Cyrainkiewicza 
i I. Logi-SowińSlkiego Sztandar 
Prezesa Rady Mionisirów i Prze 
wodnicząc.e~0 CRZZ otrzymały 
ZPW im. 9 Maja w Łodzi i 

MeldujemY Wam Towarzy
szu Wiesławie, że wartość do
tych~as podjetych zobowią
zań i czynów sip<>łecznych . .któ 
rymi załogi · naszych fabr yk 
]Xagna uczóć V Zjazd PZPR 
i 6tl~llecie naszego Związku, 
WY'UOSi ponad 600 mln. zlo
tych". 

P.o części oficjalnej odłb'l1a 
sie cześć artystyczna z uroz
maiconym progra:inem, na któ 
ry zł<>Ż!V'ły sie wys.tępy repre 
zentacyjnego zespołu tańca lu 
d<>wego włókniarzy przy ZPB 
im. Harnana. a ta'kie wyistępy 
:zmamvcłt airtYoStóW estrad<>
wvdl scen warszawskich i lódz 
kich. 

I. D. 
ZPDz. im. Nowotki w Piotr----------------
kowie. Natomiast Sztanda.r Mi
nima Przemysłu Lekkiego i 
ZIG Zw. Zaw. „Włók.nian:y" 
wręczyli zwycięskim zakładom: 
Fabryce Pluszu i Dyw1H1ów 
im. T. Ajzena, zia,kładom ,,Wól 
czanka". zakładom wyrobów 
galantervin Ych im. Fornal
skiej ' ~PW im. BarlickiegO 
w liod'zi - m:imster T. KlJillie 
ki i wiceprzel\\'O.dniczący ZG 
Zw. Zll<w •• ,Włókniamy" - B. 
Łv:siak. 

Na za-kończenie części oficjal 
nei. przewodnicz.ąica ZO Zw. 
Zaw_ „Włókniarzy" ~ A. Miroez 
kcw-.>.ka odc7ytała: list skiero
wany przez zebramych llla aika 
demii ziwiązkowców - włók
nfa·rzy, pracowników Przem. 
Odzieżowego i S'kÓT7~<> do 
Wła.dys.łaiwa GOmułki. W liś
de tym czyta.my m. in.: „Wy
roko cenimy sob!e okazryw.aną 
nam t>roskę. kltóra wyraża si<: 
w p1rzyznaw.aniu coraz więk-

1 szych środków na rozw-ói na
szeg0 urzem.ysłu i -poprawę wa 
ruin!ków bytowych naszych z&-

Kronika 
===wypadków 

e Wezmaj we wsi Moskwa. 
p<>W. Brzeillr.y, w gos podar
stwie T. Brzezińskiego, na 
skuite'k 7.a<pró.."7.elliia ogll'l ia 
pn:rez dziecko, wy:t>uohł poża1r . 
Straty wy·noszą ~O tys. z.ł. e Na skr zy~owaniu uł.Jc że
ngowskiego i Więok<>wski€go., 
na s~utek nieusz.ano wainia 
pierwsr..eństwa przejazdu do-
sz:to d<> zderzenia „nysy" z 
,-,żt.Jktietn"„ Pasażer ,,nysy", 
"ro-lelmi F. Duda d""2lllał b. 
ciężkich Obrażeń ci.a-la i prze
bywa w SZ!pitalu im. Jord.a;na . - e 58-letni s. Banasiak wy
ska.Jrnji;c :i; tramwaju linii 7, 
dostał siE; pod wagon prz:y
CZełJilY i doznał z.mi.ażd:le:nia 
n<>gi. p,rzebywa on w S7..pita
li1 im. ·.i-.orda·na. e Na u!:ey Żeromskiego, 
14-ietni l'owerzysta potrącił 
7-letniego chłopca, który do
"nal b. ciężki.eh obrażeń cia
ła i przebywa w ~z.pita-;.u im. 
Korcz.a.ka. (z) 

Mówca, przypominając kar
ty walki rewolucyjnej łódz
kich robotnik>ów, stwierdził, 
że historia związku włóknia
rzy to kawał historii polskie
go ruchu robotniczego, rew<>
lucyj nego, to wspaniała kar
ta w =erwonej księdze dzie
jów polskiego proletariatt:.:. 
Skladamy dziś - powiedział 
premier - w jubileus.wwym 
60 roku pracy i walki jednej 
z najstarszych polSJkicll orga
n izacji klasowegQ ruchu 
zwfązkowego hold WS'ZYStkim 
n ieugiętym bojownikom pol
skiej rewoluc j i - i tym któ
rzy zginęli , i tym którzy znaj 
dują się wśród nas. 

LódZ i łódzka kl.asa roOOt
niC7..a w ciągu ootatnich po
nad 2:0 lat Pol.ski Ludowej 
uzyskała ogromny dorobek. 
Premier Pif:Z.ypomina, że tyl
ko w okresie ostatnioh 18 lalt 
okr~ miasita. Lodzi pochło
nął wielką kwotę nakładów 
inwestycyjnych, bo blisko 39 
miliardów w dziale gospodar
ki U'S'p<>lecznionej. 

Od 1946 roku Łódź ot>rzymała 
ponad 205 tys. n owych mb 
miesuk.allnych, CZY'li przeszło 40 
proc. całego obecnego zasobu 
mies2lkani<>Wego miasla. Grun.
towll!ie z,m1eniło się jegio obli
cze, jego ubi:ce, trasy. 

W ubiegłym 5-leoiu oddano 
oo użytku eleki't.rooieptowmię 
Łódt-II, Fab>ryJ<:ę Transforma
torów i AparatUTy Trakeyj
nej, Zakłady Mech_a•niczme, Włó
kien Sztucznych, Za.kłady Wy
robów Pa.pierov-.7ch, Lód2'ką 
„Anilanę" i szereg mni<ojszych 
zakładĆ>:!Y'. Równi~ wiele fa· 

brylk rowudowamo i zmooer
nizow.am.o, m. ion. t.ód0k1e z.a. 
kła.dy Chemiczne i Za.kłady 
Mechainiczme im. Strzelczyka. 

W bieżącym 5..J.eciu nastąpi 
zakończenie budowy ele-ktro
ciepło.~i Łódź-III, jak też od
danie do użytku szeregu no
wyc-h fabryk. 

Premier J". Cyrarnlk.iewicz pod
kreślił. że przemysł lekk·i.. któ
rego stolicą jest Łódź, osią
gną! w Polsce Ludowej dobre 
wynl·ki - miano stosunkowo 
przestarzałe-go parku maszyno
wego. 

Jui: obeoni-e dokonuje się i 
w znacz.nie szerszym zakresie 
w ciągu n.ajbliższych kilk·u lat 
dokona się powaŻiilęgo wysił
k~ w kJierunku zasadiniezej roz 
budowy i unowocze5nienia 
przemysłu lekkiego, zarówno w 
rl0rodze szerszej modernizacji 
Istniejących zakładów produk
cyjnych, jaik i budO'Wy nowych 
obiektów wyposażonych w no
w~esne maszyiny i urząd-ze
nia. 
- Oczywiście problem nie leży 
tu tyilko w zaspokojein iu ilo
ściowyeh potrzeb. znacznie waż 
niejsze z.naC/l.ellie nU. sprawa 
dostarc7..a.nia na ry·nek wy•ro
bów najba,r<kiej poszukiwa
nych, a więc modnych, sta
ra•nnie wyk~nanych, estetycz
n4e wykońcronych, chlłrakle1.'y
zujących się wysokimi walo
r.ami użytkoyvymi, a więc ogól 
nie mówiac - wyrobów ba r
dziej nowocrzesnych. Przed 
przemysłem lekkim stoją w 
najbliż.szych latach rownież 
ba•rdzo poważne zad.oni.a w za
k r esie znac2lnego zwiększenia 
po2liomu eksportu najbardziej 
opłacalnyoh wyrobów. Należy 
tu podkreślić · d•u.żą wagę tak
że porozumien<ila zawartego w 
tym zakresie z ZSRR, naszym 
11>aj,powamie-jszy m partnerem 
handlowyqn. Porozunnienie to 
stwa,rza nam szerokie pers
pakty-wy rozwijania tego eks
portu w sposób ni=al&ny od 
kcm~tur,:al1I1ych wahań i 
zmiain występujących na ryn
kach krajów kapi.tali.stycznych. 
Na.staiwienie się głównie na 
ek&por~ wy.robów najbardziej 
pr~twor'Z'Oilych umożliwi n.am 
osiągnięcie leq>&Zej opłacadno
ści tego eksportu. 

Dla za.bezpieezenia reali7.acji 
zwiększonych zadal'i pmemysłu, 
le.Jdldec<> w za.kresie po-t·rzeb 
ryin1ku wewnętrznego i ekspor
tu przeznacza się pow.aetle 
środiki i'llw,.ęstycyjitle. 

J. Cyranfilewicz WY\l"azlł 
przekonanie, że do d-zi-eła dal 
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\\~I ~ . ..-JM PR EZ~ 
Piłka nożna. Sta-r.t - Zagłębie 

Wałbrzych II liga,' godz. 12, ul. 
Teresy 56. 

Boks. Gwardia Wyl>rzeri:P. 
Gdańsk I liga, godz. 1ll w Pa
łacu Sportowym. Przedmecz ju
ni01"ów G<wa.rd'i:a Wy,brze:le 
Gdańsk, godz. Hl. 

Kolarstwo. Uroczystości zwią
zane z %-leciem ŁÓZ-Kol. Defi
lada, ul. Piotrkowską i zawodv 
na torze w Helen<>Yllie, godz. 
9.30-12.45. 

Tenis stołowy. MłędzynarOdo-we 
mistrzostwa zs „Starttt, godz. 
lfl, ul. Teresy 56. 
Piłka r!l=· Anilana - Wy

brzeże Gdańsk turniej z okazji 
40-leci.a LOZIPR, g<>dz. lll, ul., So
bolowa 1. 

Zapasy. Budowlani - Rzemieśl
nik Warszawa II liga st. 'W'Olny, 
godz. 11, ul. Krzyżowa 5. 

Siatkówka. AZS Łódź - AZS 
Rokitnica ejiminaeje do llV A.MP 
godz. 11 w MDK. 

Siatkarki Starhl 
na drueim nriejscu 
w Sofii 
W stoli!cy Bułgia>r*i zakońcQ:ył 

się międ1Zymairodawy tarnie,j siat 
lrow°k'i kobiet z u~ mi
streyń Pol&~ sia.tkarek łódc!:-
ki.ego stairtu. - -

Pola<li uplasowały się W ost.a
tecme;J kJ.asyfikacjd na d1.'u.glm 
miejscu za wiel'<>krotnym mt
st.rzern Bułgarłi, Lewskim Sof4.a, 
wy;pr •edzając Septenwx..i Sof!.a i 
start Bpaga. 

Slatltów•a 
w Tomaszowie 
W .:i;:otn.asrzxxwiie roąioczął s;ę 

hlfrmej pii'kli s.iatdtoowej męż
czyro. AZS A'WiE pok<ma! Le
omę I 3:0 (J.5:6, 15:12, 16:1+), a 
wyohowaJ1iloolil!11ie Le<:t»i pokona-li 
Anilanę 3:0 (15 :6, 11;;:.13, 15:~. 

Di;;ś dalroóczenie tt>r1I1ieju. 

Nareszcie zwvciestwo 

Wisi a - LKS 0:1 
(Od specjalnego wysłannika z Krakowa) w po;zostałych meczach ligo

wych wyniki były następujące: 
Cenne dwa ptllłkty zd0<byii 

wczoraj w Kira,ltowie piłka•rr<e 
LKS, którzy pakonali tamtejszą 
Wisłę l :O (1 :O). Jedyll'lą bramkę 
mecoo zdobył w 14 ąiU\ucie Sa~ 
dek. 
ŁKS: W41czyńsk1 - Kow.amkt, 

Szadkowski, Gutowski, Szefer' -
sa„na, Slulski Sa.dek, sw
dnior«, Polak, Szulc (Nowaik). 

S<:<Iiz>ował Kuston z POIZlll&lia. 
Wi<izó-w lo tys. 
Tłum krakowslticłl ki.bi.ców bi

jących l>rawa !ódl7...kienw. zespo-
łowi że~ wczor-a(j plfuairzy 
LKS SChod•zących z boiska. 
A!pla.uz ten był w pełni uzasad
niony. N.a Ue Wisły łodzia«iie 
wyipadli loorzysLniej., demonst'r:u
j ąc g.rę n.a dobrym poziomie 
techni=nym, górując nad prze
ci·wruka.mi pomysł<>)'!ośoią akcji 
i szylbkością. 

Pod\h.<reślić trzeba przede 
wszystk>>m §wietiną postaiwę 

spoci.arze nadTa.biają ostrą grą, Gwardia - Stal 5:1; 
ale ich na,pa&micy nie wykorzy- p-ogoń - Legia O:l. 
stują wielu sp.-zyjających okaeji 
srzeleckich. * * * Lodrzia.nie at-ak.u:ją wypada.mi, WCtllOlra.j odbyły się dwa me-
niemniej jedll'lak ostre gr.a obroń cze o mistrzostwo II U.g~ piłkar
ców gospod-arzy osłabia tempo s'kiej. 
mecz.u. Taka w!a?m1e gra spo- W Po=an>Lu piłka.-ze Olimpii 
wiodował.a przykre konttlitje pokO'llali Vietorię JaworZltlo 5:2 
szuka i Kowalskiego. I (3:0) .W Raciborzru - Uni.a WY.-

M. STOLARSKI grała z Unią Taomó,w 2:0 (2:0). 

Dziś mecz ligowy Gwardia- Wybrzeże 
Ok=uje się, źe przy dobrych I czem. lig.owym . Gw~il . z Wy~ 

chęciach. można dojść do_ dobreJ brze:i:em. b~z1emy sw1adkam1 
formy i uzyskiwać cenne zwy- powitam.a Stanczykowsk1ego. 
cięstwa. Na myśli mamy M. Stów kilka o dzisiejszym me· 
Stańcz)rkowskiego. Na ostatnich czu. oto przypuszczalne zesta
mistrzostwach Polski w Poznaniu wiep.ia par: musza Pacholski -
zctobył on w wa<l-ze średniej ty- Skrzy-pczaeh, kogucia Kardas -
tuł mistrza Polski. - Grajewski. piórkowa Kruk -

Dziś, 0 godz. 12 na ring.u w Kowałe-wski, lek.ka Grzegorzew-
p'alacu Sportowym przed me- ski - Ciszewski, lekkopółśrednia 

Włochy-BułRaria 2:0 

Salcfka., ~tóry zagr.a.I: najlepszy 
w ty.m raku mecrz, a jego rajdy 
były onagiia.dzane ołd.askami 
pl'zy „otwartej kurtyll'lre". Nie 
możllra tu tatk7..e poml'lląć rol>i 
St'll<l'll§ioc.za, będoącego motorem 
w4ększ.ośd akcji O'fensyW111ych. 
Zresz;tą cały zespół LKS zagrał W meczu pilłkar*"'1n ćwiierć
balrd z.oo am;bJt.'ll'ie, za co nałe<i:ą f.iln-ałowych mistrzostiw Eu.ropy, 
mu się sława ~ały. re,preiantacja ~t.och - J;lOIOOllała 

Buł;ganę 2 :O (1 :O). 

Rynkiewicz - Kulesza, półśred
nia Mirowski - Ciszewski, lek
kośrednia Misiak - Knut. śred
nia Paprota - Hebel, półciężka 
st.ańczykowski - Dampc, ciężka 
Kubacki - Fabi.ch. 

Spotkanie zapowi.ada się inte
resująco ze względu na wyrów
nany poomom obu zespołów . . Wisła ~,rał:a sml>o, suzegól- W3'l"to pneyporrmieć, że p.l_erw

nie_ w hmu a>ta~u. T.rzeba j~- S0y meoz roczegirany w Sofi!i 
nek · przyznać, . ze po przerw1e1 wygra.li pi.J;kar-ze Bu~arj,i 3:2. 
gOSfp<>dame bytf1 s.tironą ata.kują- oo prufimału zalkW.alilfilk-0iwaui 
cą, so~e. ?brona ~~ ~ęla ~ się ostatecz.n•e gcacze Włoch, w:"Y OSC! zadanie l n..e d<JpUs- mając l eips-zy stosunek bramek. 
cił.a do utraty l>ra:ml<li. O tej P>rzecó:winikiem Włoch będzie 
~ta-wie naszej <;łe<fensywy niech zespół Węgi..er lub ZSRR. swhadczy fak-t, ze stoslllnek bi- · 
tych rozu:tói# r<>2lniyich wynosił 
15:t dikł Wisły. 

:i;.osy tego spotk-anm r=trzy
gnęły .się w 14 mm. Salawy rajd 
StudnioNla po prawej skon·ie, 
centra do Sadka, któn:ą ten sil
ny'm str0ałem za.mienia na bram. 
kę. 

Poocllol:Jln.i.e w 32 mm. Sladek po 
solowym ra:jdzie strzela w ręce 
8'bron im'=. -

Po zmianie stTon Wusł.a rusza 
do atalk-u. Bł-ald tech.nic.zne go-

iFilipiak (Widzew) 
jedzie do Wiednia 
Do Wie!dni-a wysłanych zosta-

111.~e n.a tu.miej t>Ok:serski. czte
reełl pięściarzy p<>lskich: Fi'li
pjak z Wi<We.wa, Fabich, MaJI"
ci<l'lla-k i Skowroński. 
· Zawody odb~ą się w dn.iach 

29--3() bm. 

O godz. 10 rozegrane z.ostanie 
spotkanie juniorów obu drużyn. 

Dobre wyniki 
lekkoatletów ŁKS 
W~a.j odil>yły się pierwsze 

zawody lekkoatletyczne zawod
ników łódmkich. Na srezególną 
uwagę zaslugu:ją następuj.ącę_ re-
2lulta!ty, osia~ięte pr!!''?" zawod
niików łJKS: 

100 m - Ballcerzytk - 12,5, 400 
m - Robaszewska - 5'1,:!, kula 
i dysk - Grrebilen1'ak - ~.55 i 
3'1.30. 

100 m mężczyizm -
żak po H,l, 200 m -

·212,6. Mrot - To.Wu>iik 

Janiak i 
Ja,niak -
- 56,26. 
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sz.ego rozwoju i t:.\S>praw.nie
n ia pracy przemysil:u lekkie
go, wszystkie załogi, wszyscy 
pracownicy wniosą jak naj
więcej inicjatyw, gospodar
nOO<:i, dOOwiadczen.ia i zapa
łu. O takiej właśnie po9ta
wie świadczą tak liczne obec
cie zobowiązania, podej:mo
w ane dla 'UICZCZ.en.ia V Zj:a:OO.u 
partii. 

Mówiąc o sprawaob. ~ 
dzieży premier Cyrankiewicz 
podkreśli!, że Polska Ludowa 
&tworzyła warunki upowsze<::h 
menia oświaty i kultury, ja
kich nie znały dzieje nasze
go k:raiu. Starała się otwo
rzyć &Zeroko wrota uczelni 
dla młodzieży robotniczej i 
c.'lłop...'<'k1ej. Mimo bo strukta
ra społeczna młodzieży w 
szkołach wyższych jest wciąż 
jeszcze nie t.aka jak być po
winna. Trzeba dążyć świado
m ie i planowo do zwiększe
nia odsetka mlodzieży rolbot
niczej i chłopskiej w liceach 
i 1:a wyż9z.ych uczelniach. Wy 
maga to ulep5>Zenia systemu 
rekrutacyjm1go, zapewnienia 
tej młodzieży odpowiedniego 
pr,zygolowani:a przedegza.mina 
cyj.nego, pr.zeobrażeń w sy\Sfte 
m ie przydzielania stypendiów 
celem ściślejswgo powiązania 
!i>h:..denta z te;enem je-go przy 
szlej pracy, rozbudowy , do
mów akademicK.ich - :i,nterna.
tów i m:.eregu i.nnydl obiek
tów. Wszystkie te spra-wy są 
już na warsztacie i znajdą, 
wkrótce formy reałimcji. 

Osil.a1mie wydarzenia na 
uczelniach wyik.azały, że ogrom 
i:::a więksirość młodzieży nie
wątpliwie stoi na płasz.czyź
nie socjalizmu jako jedynego 
możliwego dla Polski ustrro}u 
i na pewno nie wyobraża so
bie, by Polska mogła rozwi
jać si1'l, by mogła istnieć ;na
crej niż jako państwo sorja
hS'tyczne, :ist'nieJące w obozie 
innych państw soc)alistycz
nycll. Jednocześnie pe'W!l!la 
część młodzieży za,tracił-a me
ja.ko Jl(lCZIUcie że żyje, ksiztal
c..'i gj-e i pr.acu-je dla Polski 
fuudow~j . która jest państwem 
robotników i chłopów i pra
cuj ąoej inteligencji. k:llóra jest 
państ:w€'In dyk>l:atuiry prol.e
teriabu., \budującym ootjałi2lm. 

Puwiedzie~y1 że trzeba 
tę CZE:ŚĆ mł<>d:ziciy z tym ży 
ciem na powrót związać, IlaJll 
czyć myśleć kategoriami 
marksistowskiej rzeczywistoś
ci. Ogrorrun.ą rolę w procesie 
wychowawczym muszą odigry 
wać rodzice. Zarzucaliśmy 
wielu odpowiedzialnym pra
cownikom naSl7.~go aparatu. że 
nie dość czuwali nad ideó
wym ·wychowaniem dzieci, że 
ni-ektórzy źle je wychowywa
li Jeśli konieczne i sprawie
dEwe stwierdzil premier 
- je9t postulowanie zwiększe 
nia procentu .młodzieży robót 
niczej i chło_psikiej na uc.zel
nlach, to musimy dtbać wm;y
=Y o to, łącznie z rodzicami; 
by ten zwiękS7lO!ly procent 
wp?ywał odpowiednio n.a po
stawę całej m!odlzi,eżY, żeby 
istniała odpowiednia, bojowa 
klasowa post.a-wa . tej młodrz.i.e
zy. 
Ważne jest zaogj;rzenie cZUlj 

Jl!QŚci klasowej, która powin
na. dy.kt<Ywać każdemu obo
iw;iązek czuwania nad rozwo
dem dzieci, aby zaciJ.OW'aly 
swoją kłasową ŚW'iadomość i 
parni ęta-ły całym swoim je
s>testwem, że awans na anży
niera, leka:rza, architekta.; 
nauczyciela, pracownika. nau
ki. profesora - n.ie może być 
jednoznaczny rz: ~rwaniem zie 
swoim środow.iskiem lcliaOO
wym, lecz odwrotnie zie 
wzmożoną shlżbą SW<>jej kla
sie - przeW-Odni=e narodu 
i sprawie t€lj Masy - socja
lizm:>wi. Tę świrul.omość l.da• 
rowej dumy robotnicr.ej win
na k!ażcia rodzina robotnicza 
~zczepi.ać ~ od :naj
ml~h lat. 

W nasr.ej Waik:ie 1 W !Aa.; 
szym budownictwie SIOOjali.
styC7'1lym - mówił dalej J. 
Cyrankiewicz - którego tak 
ofiarnym wspól\tczestm.ikiem 
jest kilkusettysięczna armia 
ezłoników 2'JWi.ąXkiu. włókniarzy 
mi;.simy m.ieć zawsze na uwa 
dw całoksz:tałt w.anmków w 
których działamy, we~
nych i międzyn~odow,.ai. 

żyjemy w świecie cięt;lde.j 
!"filki dwóch systemów - oo
cjai:istyczn~ i imperi.ałistycz· 
nego. Ostrość i zaijadłość tej 
w.a.liki na.rzuca n"m wa1runki 
działania. Jesteśmy nlewiięty
D!..i rze=ndka<mi p_Qkoj.u ~ od-

prężenia międzynarodowego. 
Czynimy kazdy mocżbiwy wy
siłek, by odsunąć od ludz
kości groźbę atomowego kata
klizmu. eau naszego nie da 
się osiągnąć inaczej niż w 
walce, zaciętej ii:leubłaganej 
walce z wrogiem -imi;.eriatli
styemym, który ani nie prze
biera w środkach, ani nie ma 
żadnych sklrupulów, a-ni nie 
zamierza oszczędqć nikogo i 
niczego. Ta wałlra wymaga 
stworzeni.a potencjału obronne 
go, który potrafilby obudzić 
respekt µrzeeiwnika. Dzięki 
cięż<kiemu pół'Niekowemu tru
dowi i wysi.llkowi narodów Zwią 
zk<U Rad>zieckiego, ste:owanych 
nieomylnie przez marksistow
sk:o-lenin<>V{ską paTtię bolsze
wicką, taJ<:i potenejał został 
stworzony. Wespół z całymobo 
zero socjaii.styC2J11ym dajemy 
swój wkład do umocnienia i 
pomnożenia tego potencjału. 
J"est to nasz obowią:zek i nasz 
1ilter.,.; Ilćl•rodó\vy. 

Tr.zeba k-0mpletnej śle,poty 
polityczmed, by nie dostroogać 
zamialrów i dążeń pol1tyki im~ 
per.i.a.110'JIDU. J"·uż samo tylko 
okrucieństwo wojny wietnam
skiej wystarcza, by unaocznić 
światu charakt~r i istotę współ 
czesqegio i.Inperi.ali<Z.?llu aane.ry
ka<ńs)<:.iego. Powiad.a;Ją, że S tany 
ZjednoczOlłle usiłują wz.iąć na 
siebie rolę „żandarma Swi.at o
wego". Dowiódł tego w pełni 
Wietnam. 

Flremier J", Cyrankiewicz za-
7Jllac::zy ł, - że wojlny typu wiet
namskiego, napaści na Kubę. 
j,nterwencje w Dominikall'lie 
cu.y Gwatemali nie można 
uprawliać bez.kamn.ie wyci
skadą głębokie piętino na wew 
nę-brc1111ym życiu nair cdu, p ro
wadzą do 2lWyrodnienia oby
~ów polit_icz.nych, do zdzi• 
czenia. 

PoJli.tyik.a imperiałizmu ame
ryik.ań&kliego ma swoje daleko
siężąe cele 1 wyp:·acowaną 
st-r.a.tegię. J"uż n:a samym po
czątku konflilktu bli.skowschod 
niego, naizaijutrz p<> agresji 
>z>rael.skiej !)a klraw araoskie 
pOIWlieclrziie'.l.iśPny z tr·y.buny 
ONZ, że nie jest to zjawisk?_ 
odosQbnione, że nie jest t() 
lok..Ina wojna, wywoła.na przez 
I~acl pod WIPłJ>wem loka'\!Jyc h 
konfliktów. 'l}_,z;n,aiiśmy agresję 
izraelską za pi'1Zejaw roz,paJa
Iri.a kolejJ!lych ~isk agresji i 
podsycaci.a ich.. - Czy wojna 
wietnamska dob.lęgui.e końca,, 
czy trwać biitpdele ~ .&f.1.i

-i wschód jest już z gór.r 
przygptoowan~ rezerwateM. 
~we~o z.e0&1'rzen.;.a sytuacji 
międrz.ynaTodowej. Łącz:.· się z 
tym ściślę_ zwią.zana z impe-< 
rilał~m polityka !11iędzy.na„ 
rod-owych kół syjonisty-cm· 
ktÓ<'ę_ Y! chiwili obeonej , 
swoją nieoltiełzna;ną kampanią 
oszczerstw Pf2e<:iw Polsce 
"mieszać z błotem - nasz kraj; 

Mamy w swym bezpośred
nim sąsiedztwie je&zcrze jeden 
ta.ki rezerwat - Niemiecką Re 
publi1<ę Federaln;\. Nie daliś
my się nigdy od<Wieść od na
szej słuszhej oeeny polityk i 
NRF, której głó)'J'_nym celem 
3est odiwrócen.ie skutków klę
ski wojenneij Trzeciej Rzeszy, 
to wa=y; przelu'ęśl~ie całe
go ładu europejskiego, usta
lo.nego po upadku Hitlera. Ten 
ład zawiera elementy gwaran
cji pokoju w Eur-o.pie. Głów
nym elementem tej gwarancji 
jest powstanie NRD. Nie ml!liej 
wamym elementem tego ładu 
są nasrze granice n.a Odrze i 
Nysie. To wszystko chcielii:JY· 
~ładcy NRF zli<kwidować. Mu
s>my Zd'W'Oić czujll'lość i uświa• 
drunić sobie w pełni rzeczywi
stość międ.2y;na.- odową, bliską 
i daleką. za drogo kosztowa
ły n.as w prze9Zlości błędy i 
lekeeważel!llie nioebezipieczeństwą 
kicaju. -

Odipowiiedziaolność za fosy 
na.rodu i państwa , którą par
tia n.asza wizięla n.a sme bar
ki z chwilą · -,I>owstainta Polski 
Ludow§, n!'.kł~a na nas obO• 
wią~ &t.i:_zeżenia bez.piecze1i• 
stwa na<szeg'O kraju, umacnia• 
nia wdęz,i z naszymi sojuszni~. 
kami, a przecie -wS:;:ystkim z. 
ZSRR, zwiększania. naszego po
temcjału obronnego. Nie da się 
z tym pÓgo9zić pobłażliwoś,ć 
d'la jakkhko1wiek prób naru
szania naszej więzi sojuszni• 
~ej z ZSB.R~ zaik!ócania ładu 
i porządku wewnętnmego. Ola.
tego z eałą energ.ią przec1w
sta1W!iliśmy się i - będ·z-iemy się 
przeciwstawiać jakimkolwiek 
pró1b9m wichirzenia i pod.rywa
nia autorytetu ri;iszego ~ 
stwa i wractz.y ludawej. 

Wy.maga to rówmież naieży
tego Wl21IDOienia n.a=ej aktyw
ności potit;tC1Znej. Naczelnym 
hasłem tej aktywności musi 
być wzmocnienie kierowniczej 
ro.Ił pa.rtii na wszystkich od
cinkaeh '!'as?.ego życia poi;,.. 
ty~go, gos,podairczego, spo
!_eczn(!,go i kultura.~nego. Ok,res 
~panii p.:'Zed1zjazdowcj , cy
slru&je n.ad dals~ymi zada:o ią_~ 
mi, ~órycłt jest wiele, nad 
brakaiIYl'i., które trzeba usuwać, 
mód wyborem n.aQłepszych me
tod d~, okTes roz.wija
j !\()e:f s:ię m0Ł>JLilZl3cji klasy ro
botnicze:J i czynów zjazdowych 
- kończy premier Cyirankie
wiot - na pewno podkreśli i 
utrW"ail'i W!i.od"\cą rolę klasy ro
l>otmicrej i kieroiwniczą ro!ę jej 
~i. 



~ 
= Przed llwoma laty, źyło nas na kuli ziemskiej olt: 3,2 młtiaida z C:zeeó 'm) inlri 'P~O na kraje za.chocklde. 

1 miliard na socjalistvczne, 1,4 mla na kraje „Trzeciego $w1ata"-

§ 

W roku 2000, a więc za 32 lata, kraje zachodnJe będą nuały - według prognoz demograficznych - ok. 2 mld 

luanośct, kraje socjalistyczne - 2,4 mld, tyleż - kraje rozwojowe. W sumie, można się spodziewać, że w cią

gu tvch 32 lat ilość mieszkańców Ziemi się podwoi. 

= = · = 
= ' 

1eli więc nad czym radzić 
arl'hitekci a kilkudziesięciu 
krajów, którzy ze brali się 
na IX Międzynarodowym 

Kongresie. Dla architektów 
cnnacza to bowiem koniecz 
ność wybudowania miliar-
da oowycb mieszkań - ty• 

Je, Ile wybudowano w ciągu 5.000 lat 
istnienia cywilizacji. 

Kongl"es obradował pod hasłem: „Czło 

wiek i jeeo środowisko", ale na czoło 

omawianych zagadniefJ wysuwało się od· 

działywanie na nasze środowisko rozbu· 

dowującego się przemysłu. Stalo się też 

nader istotne zagadnienie przeciwdziała· 

nla ·ujemnym skutkom nagromadzenia 

ogromnych mas ludz.I, w miastach-gi· 
gantach. 

Rozrost tych miast moea ził ustr<>
wać te oto liczbv: w 1800 roku zal~ 
dwie 2.4 or<>e. ludzko~ci żvło w mia-

Urbanizowane obszary gwałtownie się 

rozrastają, przy czym powstają konfllk• 

ty między tym wzrostem a zasadami 

nowoczesnej nrbanistyld potrzebami 

tyciowynii mieszkańców. &liasta wchła· 

niają tereny zieleni podmiejskiel czyli 

własne „płuca", niszczą tereny upraw 

rolnych; przemysłowe zakłady swoimi 

dymami I wyziewami a samochody -

spalinami, zatruwają powietrze miejskie; 

zgrzyt pojazdów mechanicznych przekra

cza dopuszczalna granicę decyb~i; s=u 

ry pojazdów korkujące ulice Paryta czy 

Londynu, katą poważnie zastanawiać się 

nad komunikacyjnymi perspekty~aml 

tych miast. 

Mamy przed oczyma pokatoy zasób 
doświadczeń, które stały się udziałem 

wielkich miast w łnuych krajach. Po• 
winni z nich korzystać nasi urbaniści l 

..••••••....•••..•.......••.•.•.•....•••.••.•• „ .••. ł 

! n CZ nor Ci ! 
• • • • \ •••••••.•.•.....•.•.••.•••••••••••••••••••.•• „ ••• :. 
stach majacvch powyżej 20 tys. miesz 
kańc6w - miast łic~acvch wiecej niż 
100 tv• ludności był0 około 50, nie 
było na calvm świecie ani Jednego 
miast - milionera ... 
Dziś na kuli ziemskiej. istnie}e 108 

miast liczącvch pOWvżei mHiona miesz 
kańc6w - 65 z nich nosiada oowyżej 
miliona. 9 - nowvże; trzech mln. 4 
- nowvże; czterech. 4 - OOWl'i'Żej sześ 
ciu mln. a około 20 mi-ast to urba 
nistyczne kolo.,--y. liczące 7 i wiece] 
mln mieszkańców! 
To Nowy Jork, Tokio, Londyn I inne 

giganty urbanistyczne, w których na· 
gromadzenie ludności łączy się z cha• 

otyczną zabudową, z zanieczyszczeniem 

atmosfery 
1 

z hałasem, korkamt komun\· 

kacyjnymi itp. Już d"iś można stwier• 

d'Zić, te wTaz z zagę,s.zc-zeniem miast na

rasta proces p<>Jl:aTSzania się warunków 

lud;<kiego bytowania. 

l 
................................................. ~ ....................... "" ........................................................................................................................... „ ... 

-.Często muślała.m~ że si~- „Samo wejście na salę wv· „ ... Sq dnie, że '1.;-pra.wdę nie t 
dzqc za btu:rk.ze1!1 ~le wie. się wo!ywało we mnłe ;a.kiś lęk. mogę ,-obić. czaoomt osnowy 

jakq pra_cę i . ~ki wysiłek Nie widać jej końca, gdy się czasem watek, innym znów ro 
tkacz musi w!oz11c w rndztl?7tna k · · k i. 
.,,. d k . N"kt ó ·. · sta.nle na voczatku. Jakieś zem llm.atvzac)<I szwa:n 11,e, f' 

I o u. CJe.. dit " p,- cz ~egko blaszki blaszki n~ nitkach - albo wsz„stko usu.je się, ?a· i 
•• 2 1"l>ZU.m2e a.czego PTuulL - • • k " · 6' k 
c· . _ _, d · · · wszystko to b1Jło dla mnie m:e, pas 1 zr11tva1a. cz ,en a 

JO '""'"nego nui przewyzsza odbi;ajq ż głow trzeszczu 

120 pro-c„ innego nie sięga ~a~ ~zymś nowym._ :zumś czego od wszl.r.rt:iego. Ale... deszy . 

wet 100 p1"oc. Ja n~znałam yu.2 Jeszcze nie widziałam. Poru- mnie to, te bez wzg!ędu 114 

W~zy~tko_ I tvSZUStktch. zadom~ SU!m.if? się międ21J krosnami b1J to jak idzie f ile rrobie maj-

Wll<I.!11 się na d.o~re na tka.ln: łr 1'(l:Taliż01va"1e nieoz,-ecznościq stef", a.ni salowu nie mówią 
I <!-z1wr:e. chi:cia.z. buł11. cza~- maich „uchów w takim ogro· nic złego. ba i oni rozumiejq 

mi. ta.kie chwile, z_e chci~~o się mie masz1/!'I i lesie pasów. Cia że nie Z<l!Wsze. nie l!awsze nie-
uczekać stcmtad zebu me sły· l . . . . stet tść · i · Gd b 
szeć tego huku i waorkotu tej g e zul..am :JQ.ktmś nteokreś/.o- . li . _musz moze. y 11 

monotonii głosów. bu nie· być n~m _sfrac;hem. _że mnie_, zwoz: !'.'.:ętcek1. -r;:is~„kz?tv 
1
na

8
ttkalnzi ~ 

świadk · t z · t . . ma ze nie umiem ,-obtc nez .., a. ie,. ta im e na<S , ·~ 

„o~ u 1e nego ra u czy e • · • · d tk a.mi 
zost · " k · że nie pójdę już więcej na porozumtPn mu? 211 a.cz 

aw:onyc,. roste:'l., nze mu . i ma?strami a każd.u za.dow{}-

architekci, przy opracowaniu planów 
rozbudowy miast w Polsce. 

W naszvm kraju - w iei!'o dzlsiej· 
szych eranicach nrzed IT wojną świa
t""'a tylko sześć m;a;n liczyło p0nad 
100 tvs. mieszkańców. Obecnie mamy 
23 takie miasta. Przed woina co trze
ci mie•zkaniec Polski żvł w mieśc!P. 

- a w ub. roku zrównała sie u na:s 
liczbowo ludność miast ; wsi. Demo 
grafowie obJ;czaja. że w miarę oosti:
nu urbanizacji. za kilkanaście lat tyl
ko co trzeci .• irtatystycmy rodak" bę
dzie żvć noza rog-atkami mejskimi. 

~hodzl o to, by korzystając 1 doświad 
cze6 Innych krajów, nie ponoslt zbyt 

wysokich kosztów, które one płacą za 
nowoc-zesność. Moina więc uniknąć -
niestety wciął jeszcze -popełnianych -

błędów w lokalizacJI zakład6w przemy. 

słowych, przy której względy ekonomie& 

ne górują nad wysuwanymi przez z~ie. 

w 
• 

wtłacza się oto nowe zakłady 

cyjne do zagęszczonych 

przemysłowych centrów z pominię

ciem „białych plam". wyczekujących na 

przemysłową aktywizację. W ten spo· 

sób zagęszcza się Sląsk, marzący obec

nie o deglomeracji ..• 
W skali całego kraju rozbudowują się 

miasta, na których rozwój rzutują in· 
westowane gałęzie przemysłu: płocka

petrochemia, tarnobrzeska siarka, koniń„ 

ski „brunatniak", lubińska nuedź. In• 
westycje przemysłowe„ .muen1ają u.kład · 

stosunków ludzkich w ~rodowisku miej• 
sk1m. Przeobraża się społecznosc cichych 
do niedawna miasteczek, w których lu· 
dzie żyli od setek lat, stosuJąc się do : 
ustalonego z c>owna porządku. 

Na oblicze tych miast sklada się ich -
wielkość, położenie . geograficzne, bisto =--
ryczne tradycje - wszystko to nada• -
wało im specyficzne cechy. W tych wa· -
runkach nieuniknione były konflikty 
między tradycyjnym.i cechami miasta z 
czasów poprzedzających inwestycje prze 
mysłowe - i z okresu nowego, w któ„ 
rym mtasto musiało si" podporządkować 

dyrektywom rozwijającego się przemy„ -
siu. Tworzyły się nowe wartości i no-
we dyrektywy społeczne, nowe zainte 
resowania i dążenia mieszkaliców. Za· 
czynały przew<>dzić nowe grupy zawodo 
we, np. inteligencja techniczna. 

Pl"zeobrażanie się społeczeństwa miej• 
skiego i udział w tym procesie iego 
własnej inicjatywy, wchodzi do „czołów 

ki" zainteresowań Komitetu Badań R~· 

jonów Uprzemysławianych PAN. 
Urbanizacja kraju, wraz z n.ieodłąc"

nymi przemianami w życiu ludności, 
zainteresowała socjologów. Rozrost or· 
ganizmów miejskich powoduje migrację 

ludności ze wsi i z małych osiedli 
ludności bynajmniej nie jednolitej. Przy 
bywają· do miast mło<lzi, by się uczyć 

i pozostają w nich, zdobywszy zawód. 
Napływają niewykwalifikowani robotnicy 
(zwłaszcza budowlani) - i w mieście sta 
Ją się fachowcami. Osiedlają się lu· 
dzie samotni - i obarczeni rodzina.mi. 
A u każdego z oich w odmienny spo· 
sób przebiega proces przystosowywa· 
nia się do o-0wych wąrunków życio· 

wych. 
Jakie procesy zachodzą w życiu miast -

- i jak nimi kierować? Jaka wlaści· 
wie powinna być ta społeczność 

zwarta, zacieśniająca kontakty między-

ludzkie czy też składająca się z -
grup cementowanych więzią zawodo· 
wą? Nie jest łatwo oclpowiedzieć na te 
pytania nawet socjologom, badają

cym tę stronę naszego miejskiego ży. 

ci.a. 

o PRZODKACH. BA, szczy. 
CI SIĘ NIMI. JAKAŻ TO 

ARYSTOKRACJA? WLOK· 

NIARSKA, SPOD KROSNA. 

.,. ···od :en: d 1! u Z'l7Ulb k.r WtPnźlz to . „a,zy vrzycięgMam ~bie pewno nie b11łobu żadnvch nie I 
śla.la.m ani mlnvtY_. żeby p6jść tka.lmę, ~ nie moge dać ra- Zony ·bu?bu i mniej ne'Twowy". 

z pow,-o-tem do btu'Ta. dy. Chodziłam jednak codzzen 

z WYPOWIF.DZl nie, Jaka§ sUa, ja.kiś magn.M z WYPOWIEDZI 

w KONKURSIE ciqgnq? mnie ID te m1.U'l/, to w KONKURSIE „nu• 

„PRACA I .JA" ten huk i zqiełk". ,,PRACA T JA" 
er e ! 

SZ
ZACZEBJMULJEE ONA ROZNE 

'"' NA DYREK· 

TORS KIM SKONCZVWSZV 

NP. W ZAKŁADACH „RAR· 

NAMA''• 
CDalszy ciąg na str. 4) 
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W epoce zimnej wojny wszystko 
był o pros te. Amerykanie ruszą na 
Związek Radziecki i przy okazji 
• , wyzwolą'• 
•• wyzwolą'• 
si~ martwić 

Polskę. A gdy już ją 
- to wtedy będziemy 
jak ją urządzić. 

I ie dzielny 
magazyn 
„Dzie11ika 
Udzkiego" 

Jaka Polska 
ak - u praszczająo 
wielu polityków i po
litykierów na emigra· 
cji myślało w powo
jenn ych latach. Czeka 
jąc na tę „trzecia świa 
tówkę" toczyli podj.az
dowe walki 0 „mini-

. sterialne" teki. stron-
metwa dzieliły się na coraz to nowe 
frakcje, że a:i portierzy w londyńskich 
klubac.h zaczeli mówić do wszystkich 
Polakow . ,,aier prezesie", bo kaiżdy 
przewodniczył jakiemuś t:a.m ugrupo
waniu . 
• W 1.a~-a.c~ pięćdziesiątych ws"ystke 

tnę znueru.ło. Fa.kty, które to spowo
d.owały, są powszechnie znane. Socj.a.
h"nn, wbrew na.dziejom emigracyjnych 
politl'.kó'!, nie za.walił się, a wręos 
przec1wme - okrzepł gospodarczo i 
JIOlityczni-e, Dlló% J)Ot.encjał militarny, 
eo jest rzeczą nie-z.mie.mie ważna. -
stanowi dostateczna. siłę, aby odeprzeć 
wroga. 

l dlatego musiała runąć dolktryna 
„wyzwalania" n.as. Rodziły się nowe. 
Była doktryna „powstrzymywania", 
potem „odpvchainia", Rozwinięto teo
retycznie taktykę •. zmiękczania" (spe 
ciaIUe pa.ryskiej ,,Kultury"), „erozji", 
aktualna taktyka ogłoszona przez 
Johnsona nazywa się, .iak wiadomo 
„budowaruem mostów". Pięknie i poe
tycznie. 

Ale isWne jest w tym wszystkim 
jedno, i o tym tr~ba zawsze pamię
tać: zmieniła się taktyka, ale nigdy 

lffi się marzy 
nie zmieniał się cel strategiczny. A 
jest nim obalenie ustroju socjalistyoz· 
n ego. 

I - drue:ia sprawa, o której tez war 
to pamiętać - tę stra.tegię amerykań

skich specjalistów wojny psychologicz 
nej pod różnvmi płaszczykami reali
zuje część pohkiej prasy emigracyj
nej. I za to, co ujawniła .mana afera 
z CIA, są Po prostu opłaca.ni. 

Władysł.a.w Gomułka., mówiąc na 

Spotkam.in z aktywem partyjnym stołi 
cy o antysowietyzmie prasy emigra
cyjnej, wymienił m. in. paryską ,,Kul 
turę" i a.ndersowskiego .,Orła Białe
'go". 

KROTKO I WĘZŁOWATO 

W „Orle Białym". jak na plsm11> 
przeznaC7A>ne m. in. dla bvlych lef.\"i<>
nistów przyst.ało, ~dają sformułowa
nia krótkie jak rozkazy. Mówi więc 

„Orzeł Diacy": „M:v mamy tylko jeden 
program: POl\"onić kamunistów z Pol· 
ski i umożliwić wol_ne wybory" (nr 39 
z 1967 r.). 

Najpierw więc „pognają" przeciw· 
nika politycznego, a potem przeprowa 
dzą „wolne" wybory. Za.pomnieli pa
nowie z „Orła Bi.ałeg-o" o ... demokra· 
cji, o której często na. swvch łamach 
phzą, nie za.i:;omnieli natomiast m .rtod 
wyborczvch. które ostatni raz za.pre
zentowali w 1935 roku, pod batutą 

pułkownika Sławka. 

W Nowym .Jorku wychodzi dziennik 

pod pięknym tytułem „Nowy 
Swiat". .Jego redaktorzy też maJą 
swoje koncepcje co do przyszłego u
stroju Polski. Czego chcą? „Przede ' 
wszystkim przywrócenia prawa włas
ności w wolnej działalności gospodar
czej, czyli tzw. prywatnej inicjatywy, 
tak jak je Zachód rozumie i stosu
je", („Nowy $wia.t" z dnia 9. I. 1967 
roku). 

A więc - żeby nie było żadnych 

______ <D_aJszy ciąg na str. 6) 
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dziadek zamienił pług na kr-OSno ..., i tak się zaczęło. cała rodziilla ze strony ojca posrh: ł _ ..... 
, • w jeg0 ślady. Powiększyła szeregi tkaczy z Bełchatowa. Z matki strony było to samo, tyle, ~ 

OJ 
że dziadek pochodził znad Warty i Wartę dla Łodzi porzucił. Z czasem po przędza.iniach ·~ 

ł i tkalniach upchała się cała rodzina matki: jej matka, jej siostry, wujowie. C2łowiek od uro· ł _ ~ 

dzenia bYl z tym wszystkim zwiątUlJ!Y i osłlucbany. Zaw6d włókniarza przechodził z ojea na iYn8, ł :::i. 

ł I I I z matki na córkę, z rodziców na dzieci. Prawdziwe d:iieci - 12-14 lat. Ja miał~ 14 lat, byta ł iiW 

I 

Smierć 

•
• okupacja, jak startowałem na tzw. no wej tkalni. Kiedy wyrżnęli Niem<:ów pod Stahngradem, ZO• • ~ g o rs z a 

stałem podmajstrzym. bo zabrakło im swoich na te stanowis-ka. Po wojnie zdałem na a=hitek• • ..,. 

ł ttlTę. Rod-.:ice strasznie się zmartwili. Praca na tkalni - to jest praca. TyLk0 ta się liczy - tak uważali. (Cb~aż ł ~ 

ł na tej tkalni ogłuchli i telewizor musi dosl<>wnie wrzesz czeć, by coś usłyszeli). Radość była wielka, że Die mo- ł =:= ~ 

ł glem z dala Od r<>dziny - w Warszawie, na tej architek turze finansowo wytrzymać. I radość była wieLka, kif!UY ł ·~ d • • = 

• w końcu zostałem przędza.Iniikiem z dyplomem Politech niki Łódzkiej w kieszeni (dyrektor ZPB im. Harnama, • = o zy c ta~--
• Zdzisław Szczepański). 

ł ~ 

ł ... z ojca na mnie ten zawód przeszedł. Z ojca i ma1iki - oboje ł6dq;cy tkacze. Ojciec był mistrzem, to ,już tam ł = 

pilnował żebym nauczył się co trzeba. A uczył ~ie na początku ojca brat. Potem, ,już jako fachowiec, poje- ł = N<1.1h0Zylibmy się żyć, nie patrafimy umienić. N~iso.- --

ł cbalem za ojcem do Rumunii. Uruchamiano tam przemysł lekki i Polacy „sprawdzali się" tam jak.o fachowcy i lu· ?em te slow.a i d.opi<M"o wtedy spOS'trzeglem, że jest = 

ł dzie lepiej od innych umiejący współżyć na <>bcej ziemi. Już 42 lata pracuję w zawodzie. A tradycja w rodzinie ł głębokim pamufoksem w ru.bryce ,,Z życia wyjęte" 

ł pozostanie. Moja córka pracuje w „Wi<>Śnie Ludów" i studiuje zaocznie Wydz. Włókienniczy PŁ. Specjalność: che- ł podejmJOWać temat śmierci. Ale przecie.ż już Lao tsy, 

• miczna obróbka włókna. Cóż, za moich czasów tego nie by Io, ale teraz - . cbem.ia ma pr:z,yszlość w tym przemyśle ł ta.le.i chiii.sikii święty August1rn twie-rdz.il, że sł-Owa, kt<>Te 

• 
• 

są ściśle prawdziwe zdają się być paradoksalne. W kioń-

(kier<>wnik tkalni „Harnama" Henryk Urbaniak). CU. sposób życia jest także spo
8

()bern §m.ieroi, a s.pooób 

ł ... C6rki to bym do teg„ zawodu nie data. Ale syn mi.al zamiłowanie, sam chciał być tkaczem. Woli swoje }<1I'OSlla ł frrniell"ci sposobem życU!. Wierny, że ani jedm,o ani drugie 

ł niż co innego. Tak~m6wi. Może to po ojcu? Alb.o po dziad k11. też z włókiennictwem związanym? Nie wiem po ktm, ł =nie jest jeszcze. doskcnale. Niemniej, jeśli idzie o ży-

• 
dość, że wszyscy „moi" to włókniarze. I ja i m6,i pierwszy mąż i teściowie, i synowa, i drugi mąż. O, on to 50 ł cie,kczyninny wo~~i ,"!!ego ~~~-~-'~biegów, naJtb~iast == 
lat we „włóknie" be-z: jedne..,, dnia choroby przepracował - aż go do ubezpieczalni wzywali. On to by opowiedział! ł = w onaniu :poaosi .... w..,my cz...,.wi"""a same'1WU ~ ie. -

• „- Żyjemy w świecie cywilizowanym, a unme-ra.my po 

• ..,. barbar.zyń.srku. W szklanych szp~t<tla·ch, w aseptycznych Przez 18 lat był przed wojną delo.vatem związkowym. organizował strajki.. (Zgrzeblaczka z „Harnama" - Bronisława : 

• 
l\lróz, przodująca, odznaczona właśnie wezor J prac<>wnica i od trzech kadencji ławnik sąd<>W}ł. kliniikach i rogodnych sMWltlo.riach, unnieramy t-OJc., jak 

_ wmieramoo !p'nZed tysiącami lat. Dogorywamy w bez- _ 

••++++++++ b1'1Ze:i:nej satm0t11Qści, w okrutnym. bólu, iw nieludzkim _ „ ..... ... 
(Dokończanie ze stir. 3) 

Co jeszcze, co jeszcze cen
nego pamiętają nosiciele włók 
niarskiej tradycji z „Harna
ma"? Co jeszcze, OO... wy
krusza się arystokracja spod 
krosna i tr.zeba 1x> „jeszcze" 
ocalić o<l zapomnienia. Star
sze jej pokolenie rozpoczyna
jące pracę na początku na
szego wieku w nieomal kolo
nialnych stosunkach, a koń
czące ją w stosunkach socja
listycznych, pokolenie naj
bardziej utrudzone i będą

ce zarazem żywą historią 

włókiennictwa - strajków i 
wa.1k, rewolucjJ. i wojen, do
żywa swoich dni na rencie. 
W tzw. domach familijnych, 
gdzie mieszkali, byli tak zży
ci z sąsiadami, ,że d2lieci są

siadów mające dziś własne 

dzieci mówią do nich „tato" 
albo „dziadzio~', bo wspólnie 
z własnymi je niańczyli. Rów 
nie mocno byli zżyci z fabry
ką. Odchodzili na rentę nie
chętnie, a w ,,Monografii 
włónkiarzy" można p.rzeczy
tać o jednym z ruch: „Częs
to chodzi pod mury fabrycz
ne i stara się z ogólnego stu 
kotu maszyn wyłowić stukot 
swojej maszyny. Twierdzi, że 
umie wyróżnić t(\' maszynę i 
cieszy się, że jest na cho
dzie". 

Obecnie społeczność włók

niarska podlega znacznym 
przekształceniom. Np. wśród 
500 robotników z 6 łódzkich 

fabryk włókienniczych wy
branych d<> badań socjologicz 
nych, połowa pochodziła z 
rodzin włókniarskich, ale 
wśród współmałżonków tylko 
co czwarty jest z włókienni

ctwem związany, zaś spośród 

doroslych ·pracujących dzieci 
jedynie co 5. A więc - co 
jeszcze pamiętają nosiciele 
tradycji i jak tłumaczą fakt, 
że tradycja włókniarska w 
łódzkim narodzie zanika? 

wej „Harnama" - Jan Kar
nicki, również biorący udział 
w rozmowie). . .. A dawniej 
człowiek ciągle się bał o pra 
cę! (zgrzeblaczka). . .. Ci co 
dziś kierują dzieci do włó
kiennictwa, to jeszcze „roz
pędem" myślą, dawnymi ka
tegoriami. Włókiennictwo to 
był ważny przemysł. Co ja 
mówię - najwainiejszy. (dy 
rektor, kierownik tkalni). 

strajki). Spadek atrakcyjnoś

ci zawodu włókniarza tak 
modnego w Lodzi w czasach, 
gdy mówiono o nim „sukie~ 
nik", ma swój pozytywny 1 
negatywny aspekt. Przed 
dziećmi włókniarzy otwarły 

się nie znane ich rodzicom per 
spektywy awansu społeczno

zawodowego. I nic dziwnego, 
że 70 proc. rodziców - włók 
niarzy „widzi" swoje dziec-

1 •••• „„ ............. „ •• _ 
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nej, bądź z braku zdolności 
nie ma innych perspektyw, 
Zawód włókniarza staje się 
dla wielu zaw-odem... życio
wym. I tu zaczyna się ten 
aspekt negatywny, 1:wiązany 

z rangą tego przemysłu i ca 
lego przemysłu lekkiego, na 
tle innych bardziej ekspono
wanych, bogatych, „potrzeb
nych" i nowoczesnych. Prze
mysł o randze kiedyś najwyż
szej spadł niezasłużenie do 
roli kopciuszka. Zapracowa
nego i skromnego choć pięli:
nego. Przepraszam za dziecin 
ne porównanie, nie tak dzie
cinne jednak jak się z pozoru 
wydaje. 

W przetargach różnego ty
pu, o inwestycje, o to i owo, 
najczęściej używa się argu
mentu: dobro klienta. Dobro 
klienta, 32 milionów klien
tów, wymaga więc wysokiej 
techniki, która jest szansą 

na wzrost rangi kopciuszka. 
Z tej głównie racji rosną 

fundusze na inwestycje i mo 
dernizację z około 12 mld w 
latach 1961-65 do ponad 18 
mld w latach 1966-70. Z oka 
zji Dnia Włókniarza, który 
to dzień upoważnia do spoj
rzenia w~ecz i „ w przhd", 
można jednak użyć i innego 

strachu. Medycyna w 1U1.jważniejszy-m momencie <JIPUSZ

= naos. 
Smierć jest ostatnim oSZUl.9t>we= z jaikim ~ gWldzimy. 

A przecież ona należy d.o nas, tak j..-:.k należało d.o 
nas nasze życie. Zadziwia;ące, że z t<Lkq p0tlcar(ł, bez 

adruch()wel}'O bwntu d4;eirny sobie zabrać nasze pTMVV 

= d() śmierci. M.a.my prawo, powi7llni.śrny mieć pra,wo 

-- wybrać sobie ?'lajdogodniejszy, najwygodniejszy i na;-~ 

- mmiej bolesny spc>sób umie!l"ania. Medycyna powin-na: _ 

nam w tirm dolpamóc. Tymczaserm lekarze nas okła- = 
_ mują oi ut.ario się przekonanie, że prawda o śmie-rei;;;;;;; 

jest nieetyczna i niemoral.na. Amoralne jest w istocie -

tyl.ko pozbawienie człowieka wyQoni. drogi pożegna.nia 

się ze światem. Wynika to z irra.c}onalneg·(), pojmowa- ;;;;;;; 

nia życia. Religia twierd-zi, że ~ie-rć :iest wyrokiem 

boskim. „Bóg tak chciał" - powiadają ludzie prostego 
serca. Na medycynie, =;.racjonalniejszej nC1tUce z nauk 

ciqży oo mistyczme pojmowanie śmierci jako czegoś co 
przych-Odzi z zew.114.trz, z woli bookiego prze.znaczenia. 

Na tym przyk!adzle widać ja.siw ja.k dziedzictrwc 

= d.wtuf.ziestu wieków religii obciąża naszą menta.l11ooć, 

jest Jwnnieniem u szyi ludzkiego rozumu. Każda re-~ 

ligia, bez względu na formę i ha.sla ja.ki.mi się tpe>slugu-

je, jest wroga człowiek.owi. Na,wet w chwili śmierci§§ 

- zadaje mu b-0<1.e1mv cJoo. §§ 

„Żąd.a.m, a.by lekarz z chwilą gdy stwierdzi nie-= 

uchronność zgonu - pis.al Jerzy LoveU - stal się przy-= 

jacielem me jej śmierci, jak dotqd był przyjacielem ży·;;;;;;; 

cia. Jeśli będę nie &ość mądry - niech s/c.1"0'mnie nau.ozy 
mm<ie mqdrości przemija.ni.a. Ż(ldam w-reszc.ie, aby 

śmieirć moja byla nie pospól.inym Jco.szma-rnym k.onanie.m, 

lecz csobist1f'm świętem, pogodnym po.żegnaniem z l<l.lidź· 

mi i rzeczami. Bez b&u, słabości i strachu. Tylko taka 

śmierć warta jest życia. O takiej myślały po!Wienia 
=przyjaciół mądr.aści". 

A jaka ;est rzeczywistość? O dyspiropO<Tcji między tym §!§ 

skromnym żądaniem rozwrnnego czł-Owieka, a sytuacją= 

w na.szych szpitalach można się przekonać podczas E§2 

argumentu.: .klasow~go. ~r~e: pierwszej lepszej wiz11ty. Ludzi konających usuwa się=-= 
mysł: l.e~k1 )est na3powaznl~J notorycniźe z sal na korytarze - l77.rna.fm.,.;ef „,-.,. .--~!!!!!iE 
szy!7' zrodl<;m k_lasy rob<>tm- z pouxxi-u absolutnego braku w szpitalu innego po- ::= 
czeJ .. Bezpos~edmo przy ma- mieszczenia, w Jvtórym m<>żna by u.mieścić 1Jnnierającego. = 
szyme pracuie 570,5 t~s. osób. A przecież rwwet zwienęt;i mają 'n.a tyte deliikatności, 

~ tego samych . w~o~marzy że czując nadch-Odzqcą śmierć uciekają w gląb laru, 

ies.t 340,6 tys. (gormkow 290 by konać w s.a.motTuOści. W =szych szpitalach człowieka 

tys .. metalowców, _176 tys., w agamii wystawia się na widok publlczny, od..gradtzając 

h~tmków 173 tysiące). U- cv1se.m tylkc;> cienkq ścLana parawainu. Lekarze, kiedy 

dział tego przemysłu W oojdq d-O wniosku, że śmierci nie da się już l!lnUfoWaĆ, 

ogólnokrajowej produkcji glo = starajq S'ię pacjenta wypchmąć ze szpitala, a.by nie = 
halnej jest, po przemyśle obciążał wskaźnika śmiertelności. Istnieje coś takiego. 

Słowem zawód był atrak- ko na wyższych uczelniach. spożywczym, najwyższy Ocenia się widocznie według tego prace personelu. := 
cyjny z wielu względów. Powstanie zupełnie nowych 13,3 proc. Również za jedną Okazu.je się, że urzędnicy nawet śmierć pOltrafią za-

Przede wszystkim z braku gałęzi przemysłu - i ~ f,o- z najwyższych, jeśli nie naj- adminis<t1•ować. -

wyboru - pół wieku temu dzi i w Polsce, a w związku wyższą można uznać uciążli- Zresztą miniejsza o szpitalny pers01iel, często oboowa- --

90 proc. łodzian pracujących, z tym s.zereg w ogóle po- waść pracy w tym „lekkim" _ nie ze śmiercią silą rzecz11 petr11fiku.je ich wrażliwość.:= 

pracowało we włókiennictwie. przednio nie znanych zawo- przemyśle, i z racji na prze Podcz.as ()litmpiady w Grenc!ble widzi.alem rodzfoię 

Bo niby gdzie miało praco- dów poszerzyło wachlarz mo starzałą technikę, i mikrokli- u foża kom.ającego. W momimcie gdy się r-0ozpoczęlo 

wać? Stała praca „w dobrej" żliwości. A włókiennictwo? mat, i system trójzmianowy. spra-w0!2:danie z mec:ru ookejowego wszyscy pod-biegli 

fabryce włókienniczej to był Już samo jego nazewnictwo do ok'TUL, gd.zie jeden z członków rodziny na.stawił przy-

szczyt marzeń i możliwości. trąci myszką" i odstrasza Odbudowa rangi zawodu i taszc:rone z S()bq t"adio tranzystorowe. Co o tym są· 

Pamiętają, że było inaczej. Widmo bezrobocia wisiało ~łodych z ery sputników. szanse na wzrost szeregów dzić? Ze ów czl<mek rodziny był człowiekiem przez.o-r-

Bardzo trudno na """Zątku, n łókn' " t k .. spod krosna" b 1" t l d l 'k t ' . . ' '- l' 
.--- przecież, jak miecz Damokle „Pracz , „rozw iarz„, „arys o raci1 = nym, a w&zyscy 11' i na y e ez a ni, ze nie s.wc.~a i= 

w momencie rozpoczynania sa (w roku 1932, 79 tys. wł6k krochmalarz", „trzepacz , - już nowego typu, z wy- _ prz11 umierający-in tylko się nieco odsunęli. ~ 

pracy, trudno jeśli się „sta- niar.zy okręgu łódzktego było ::kotoniarz", ,,natykaczka" boru, a nie z musu, tkwią na Ba, rok temu podczas Wyścigu Polvo.>u. stwierdziłem = 

ło w miejscu" i nie szło w bez pracy) i 0 pracę w ogóle, „przykręcaczka", „skręcacz- pewno w technice, ale rów- 'TUL włoone oczy, ja,k czwnek otrkiestry grającej marsza 

zawodzie w gór„, tragicznie , " · · ó nywan1"u ro'z'n1'c - · ~-b '· d. k · b · • ,_.„ · -
" a godziwie opłacaną w szcze ka' , „garowa , „prasowacz- n1ez w wyr w =:: zavv nego w NO'Jt u. cie pogrze owym mia, przys .... ....,wne :=;: 

- gdy nie było pracy i bar- gó1ności walczyło się nieomal ka" itp. itd. Kto chce tym ekonomiczno-społecznych mię do ucha -ricd·io i ~l $1)raw~nia z mety wyśdgu.. ~ 

dzo dobrze tym niewJelu co bez przerwy. (W latach 1921 być? Najczęściej jak W}"ka- dzy „kopciuszlciem", a in.ny- KAROL BADZIAK _ 

~imi~~~~a~~er..e~zy sz~~r:~w; ~y~38 
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pracy. Majster zaprowadził 
----·· 

~~~~~E~~l~&;;w·p1-EwffiitSLA 
płacił, najwyżej się płaciło - 5 Gdyby nie ten sern<iok pieczony :na zapowje- pracach za!J)QilUli<ał i .iak się w serniku rozsma-

jaką;ś ,,folaszką" dla majstra 5 dzianą, a na moje szczęscie odwołaną. wizytę kOMłł, t.<i i porozma<wiać zechciał. 

itp. Jak kogoś stawiali na 5 państwa Zi;nów, na me moje koszmarne godziny 

krosna i po dwóch tygod- S Tym razem naszyeb OWte1niJ.<6w zainteresowały w au.tobus.ie do JędrzejQ'W.a. No bo i racja _ A r~m>aJW.iać bwł? o czym. Szeroko mów.i ~·ię 

niach człO'Wiek jeszcze nie u- 5 sprawy gastronomii. Aby sprostać ich życ~iom w wybrać się do samego Wiełkiego Miiń.rza, jed- ~ kraiu i. 2lll g·łra·~ncą (kto Wie czy za gran:cą 

nu"ał pracowac', to albo był E_ · ta' . eh k me szerze1) o ~ osnym muzeum jedrzejowsk1m 
sposób n.iebam.a.tny, p<»iwoliłiśmy sooie odwiedzić zna. nego z niewielu juz w Jemmczony ot ta• · Plrz !kJoiwsk' h Obe te 

wielki wstyd, albo w ogóle E •-- · · · · · doc dr Tadeusza sobie po prostu. z głupia frant. bez rekomenda- kr0<_1
1
zintway Y'Pb.' - •le · ł cny ~~dca '· leg<! 

koniec z robotą. A dziś? Po 5 nego w ...... a.Ju 1 zia granicą mz. • . . . . tak A . ' . ro es. ' z iory pr,zemys em kih'-u: .P0"-0 n 

· = ........ .J.. k." w · •-eh słO<WO gastronomia, tji, za.sług i·tp., ;to co llUIJmniej me· t. l!lllC +-· ~d · ,_, rt · · 200 t dol 

pierwszym miesiącu taka 18- 5 ~ ... ~T.,..ows iego. Jego us... doc. dr Tadeusz Przypkowski, jak 
0 

ruim mówią ~1 ·~ ziny zu,erane, wa osc1 ys. a-

latka - bo chłopców ani na 5 powraca do swego właśeiwego sensu - staje się _ ostatni szlachcic Rzec.zypo;p!lliitej. Noblesse r&w .. łopań>-twud przek•azał. Państwo z kolei,__usdta ' 

lekarstwo, dostaje 1000 zł choć 5 sGuką ko~haa":renia. 
nowi go yrektorem muzeum i do roi-vu o-

„nic" nie umie. r przez 3 § oblige... wy starej kamieniicy z jQdrz.ej()wskiego ryn.k_u 

miesiące ma prawo nic nie 5 T~ więc pra)"2JD.aję - zasługiwałam na ~ przy1lta,J?oiło. Za lat parę będzie to ho, ho -

umieć. Tyle trwa obecnie o- =-- dobne ootrai<Jtowanie z fakjm miał n.ieszczęś- muzeum jaikiego w świecie pozazdroszczą. 
cie spatkać sie w gościnnym domu państwa 

kres przyuczania do zawodu ... e Gzek'lm P.rzypkoWSkich pewien dygn>iitairz „gastrono- Ze wszyshkich pasii Tadeusza Prz.ypkow<skie-

Dawmej jak sic: wołało tka- 5i a y miczmy". ~yjecha-ł, pro.>ił, naima.wiał - panie go najw.i_ększym rozgłosem cieszą się słooecZ<!le 
cza „do towaru" (do braka- a doktorze, pam. jedvnw w Polsce wayvca dob::ej zegary. Toteż i nie o zegacr:ach była nasza TOZ-

rza) to przeciskał się pod i na kuchni, kultury jedzenia, SZTUKI gasł;i'!Onolll'lcz mowa. Na-d stał.em stiylowei jadalni un<Jo>ił się 

ścianami, nie szedł środ- = nej, pan mi nie Odlmówi, zapr.aszam na obiad. duch wielkiego Pomiana. P()miana Pożer3kiego 

kiem, bo brak w tkaninie to 5 Goopoda.rz z Jędrzejowa .zia,proozen.ie przyjął, - ide'Ologa polskiej kuchni, któreg<> imieniem 

był wstyd. A dzjś - uczeń i§ nastęnne e!łe coś gQ Umęło i pyita - pa.nie, a pan taki oohr:zJczono dobrowolne stowaTZyt.ilzed'l.ie lud.zi 

mówi: czego się mnie czepia- 5 ł' specj@ł.ist_a gastl'Ollomiczn.y, mtło będtzie u;;J._y- dobrego podniebienia i wielkiegio ducha, do któ-

cie! No, oe<:ywiście nie wszys S f.n t szeć w jakich t<> szikołacih lllalll1ki pobierałeś? - rycih ze.Ucz.a się i Tadeusz Przypkowski. Działa 
cy są jednakowi, (kierownik 55 lGffi3 ,U- A no 1;alk by to uowiedzieć - słyszy odpowiedż więc jak może w tej Kapitule Pomiana. „Po-

tkalni) ... Ja·k odejdą te dzi- §! 'J - Bo~em a pra<wdą to ja specjall1'>ta od przemy- miaioo.m:i" (specjalnv order Kapituły przyz:na-

siejsze kadry ze zgrzeblarni, = c11no w gairbamkiego... wamy tym, którzy w gastronomii svtukę pOtra-

gdzie jest naprawdę ciężko E Lfł.(i :fią dojrzeć) pobrzekuie. Sam już uhonorowany, 

pracować, to n.ie będzie chęt 5 - Precz mi z oc:ru-zaikTzyiąrie dmć .PrzyipkdW S7Jllka !rolejnych kandydatów, k.tórzy „Potnia-

nych (zgrzeblaczka) .... Do tka 5i p·t~fło7y- '*li - l!lla obiad, czy Da podieszw.y mnJe r!apra- n€1m" mol!liby .się okazy<WGĆ. 

ctwa też nie ma chętnych. De> a f' UL ~sz! 

wozimy przecież pracowni- 5 Talk: więc n<iech chwała będz,ie pamd Stefulllii Mar.z.y się Kaipitule odrodzenie pOlskiei kucłi 

ków, ai z Bełchatowa (prze- Ee Cłti Prz.Y'l'kowsj<rej. kitória tak wairnienite serniki ni. Wołają - precz z nędznym wydaniem 

wodniczący rady zakłado- ;!! JU pi~e. że pain TadetJ,1.SZ Flrz.yipkowski o pilnych schQ<bo;s;zczak.a, ini·gdy więcej n,ieśmie.rteklycb 
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I URUH stWI bl 
a wystawie świadome 
go macierzyństWa w 
San.tiag'O de Chile de
monstrowano środka i 
metody aJllitY'looncepcyj 
ne stosowane przed 
4 ty>siącami lat. W 
rzeczywistości zaJPObie 
ganie ciąży j€IS1; znacz 

CzecPosłowaojli w 1964 r. eIIll jednego 
na około 140 tys. pOl"OIlień. na W ę
gr.zecb na pOIIlJad 358 tys. zdalrzyły się 
t:Yllko dwa zejścia śmieme1ne. 

TAM, GDZIE SZAcyNEK 
DLA !2:YCIA L.J1D2IKIEGO 

i troska o !roóz:inę nie jest de'koracyj
nYllll Ślouamem. lecz kOThSekwervtnie 
reą'lliowaną normą :ZNcia społec7Jl1ego 
_ u.>tawodawstwo nie naraża kObiet 
llia 'lliebezpieczeńsbwo. 

nego" gilD.elrol{)ga. S~'O zanlJOlŻDf\ 
korzysta,ją z usłul! lekarzy - uchodź 
ców kubańskkh, którzY o,iedl'ili si~ 
na Florydzie i obworzyli w Mia<m1, 
jak pisre "Time". okloło 30 "faibryk" 
z obrotami w wysokości 20 milionów 
dol,aJI"ÓW rocznie. Gor.zei sytuowane 
zWlraoaia sle do amerykańSlkich le
karzy p<)7JbaJwionych pra'Wa wykony 
wania z,awod'U: a:lkoholików. naTko
mainÓW, zboCzeńców seksu aln.ych , a 
także do r6żmei mości .. aJlllaJtorów". 

Gwadalkiwir jest tu tak głęboki, że płynąć nim mogą 
nawet duże statki oceaniczne. Nie więc dziwnego, że Se
willa. oddalona o 200 km od atlantyckich wybrzeży, pre
tenduje do roli najważniejszego portu Hiszpanii. Na le
wym brzegu rzeki widać zawsze las masztów i kominów 

nie sta'I'Sze: wspominają o nim m. 
in. najdawniejsze pa.pi'r\llSV e~kie. 
Gdyby a.rcheQlogam udało się odkryć 
jaszcze starsze klady lrultury. ~ew
ne dowiedzielibyśmy się, że i wted!v 
kobiety UJIriały regułować lic2'Jł>ę swo
jego potomstwa 

na 1;1., majestatycznycb dźwigów. Tędy wędruje w świat 
bogąetw.o Iberii: andaluzYjskie oliwki, kastylijskie zboże, =_ 
bycUo z Estramadura i korek z Lizbony. Tędy wywozi = 
się te-l byki, używane do walk na arenie na Wyspach Ka- 5= 
na;ryjskich, w Tangerze i w niektórych krajacb Ameryki 
Srodkowej. Aby ł.radycji stało się zadość, archeologiczne ==_ 
znaleziska potwierdzają, że Sewillę założyli naj więksi że
glarze ńarożytności - słynni Fenicjanie. O tym, że za- = 
kładali ufortyfikl>wane faktorie bandlowe na wybrze-lach 
Iberii, już wiedziałem, ale informacja o przeniknięciu ich 

NOWOSCIĄ W ZAPOBIEGANIU 
NIE CHCIANEJ CIĄzY 

jest więc me SaJlll takt, lecz metody 
oraz normy, kIt6re us:iłują iIllgerować 
W deCyzje przyszłej ma1:lki. Pimemy 
"usiłują", poniev;:aź a1lli praiWO, ani 
tzw. ffi'OraillOŚĆ nigdy dotąd me od
wiocHy ogółu k.obiet od us'\lłWania cią
ży, jeśli ich warunki sprzeciwjao}y się 
urodzeniu dziecka, 

STANY ZJEDNOCZONE 
WYFRZED2lIŁY CAŁY SWIAT 

NiedaJWn.o w amerykańskim tyIgodmi 
ku Time" ukaza,ł się artykuł pod 
ty;fmi~ "RozpaczLiwv dylemat prze 
rywania ciąży". Czyt.a,jąc go oglą.da- w pr.odukc}j śrQdków antykoncepcyj-
mv inny obraz stanów Zjednocwnych Drvch dla kobiet i wjele ~ej-zycll 
niż :t€'llI, jalki serwuja filmy i ctJk.ier placówek naruk<JIWych. subsydiowamyc:b 

................................................. 

i PIEKLO i tak daleko w głąb lądu okatzała się duźl\ niespodzian.ką. 
Szkoda, że nie pozostawili p.o sobie fortecy; świątyni, portu 
lut. ebociażby pomników i grObowców. 

GlRA.LDA 

i 
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Obecnie p~ychodzi na świat około 
125 milionów d:zlieci rocZ.ill.ie. Sza~je 
się, że ilość S7ltuCZ.ill.ych poranień jest 
CO najmni~i r6wtnie wysoka. Jednak 
tyJko co pią,ty za!?ie~ je~ wrf'k;oalaDy 
l~alnie, tj. w szpi>ta.lu lub w r(ywno
rzędnych w<a!run!kach. Sto mrllionów rn 
zy w ciągu roku kobiety są n3lI'ażo
ne JUł groŹl!l.e następSbwa pOIką:tnych 
pO'l'onień. W USA ",abieei ze slrutkiem 
śmiertelnym zabierają rocznie prze
szło tys.iąc ofiar stwierdzonych oficja! 
nie przez organa ścigania; nie spas6lb 
ustalić liczby ~ani!IJCych kobiet, któ
rym w akoie zgOll1U. WlPisano przyczy
nę fikcyjną. W kraj'ach muzułmań
skich i w ~h Amerylki Połud
n.iowej usunięcie plodu jest najczę-
3tsza przyczyma śmierci k.obiet brze
miennych. 

• • • • I Amerykauek ł ' 
: ~ ................................................ , 

przez funKl:a.cję s;poleczne. vracuie ,nie
pI'zer,watn.ie na<l dch dalszym doskOna
leniem. Mimo to daileki jest jes= 
dzień, kiedy naiłaltwiej.$ze w stoso
waru;u pigu.Jk:i dą:llS'tne wejdą w pow
szechne użycie. nie mówiąc o tym, że 
ich, cena W7Jno;;i kolejillą barier~ prozed 
~ ll'lajl'Illlliei mą,tą czekią aiITIerykań
skich kobiet. Jedynym właściwym rQz 
wiąza:n:iem byłaby więc libelralli=cja 
przepisów (, UlSuWaIJiiU ciąży. 

Należy jasno pawieweć, że kobie
ty ginq nie wskutek zabiegu jako ta
kiego. afle z powodu ?!'Wpisów,. kt,6re 
uruemożli,wiaóą przeprorwad:zeme po
ronieni-a w w~ach całlkowitego 
bezPieczeństwa. Dowodem tego jest 
sytuacja IW ktmjactl demokracji ludo~ 
wej. gdzie upoważniono społ.eczną słuz 
"hę zdrowia i p,rywa,tnych specj&!ist6w 
do przerywania ciaży na życzen.ie za
iJlteresowanej, W Polsce w 1.966 ,reAku 
na 222.159 lega}.nych poronień nie by· 
łQ ani jedine~ wypad:k.n śmierci, w 

Ikowe relacje mie.s:ięCl>IJii~ "Amery
ka". W USA liCZl~ zabiegów przer
wa'nia ciąży ocenia się ,n,a 1,5 miliona 
roc2ID.ie, rz; czego dokonamych lega>lnie 
w SiZipiltaila'ch na 10 ;tylSie<:l'{. Zeby po 
ronienie mQgło się ocIlbyć legalnie, 
szpi:tal :musi stwierdzić u kobiety dęż
kie schorzenie na cukrzycę, gruźlicę 
lub :parlciŚ1Ilienie. P<)stePy medyCyny 
s-prawiły, iż coraz rzadziej bierze się 
pod uwag~ ewellltuawość komplikacji 
przyporodowych: w 1940 r<Jit,u zga
diza!no się usunąć ciążę u jedinej pa
cjen1Jki - na 150. obecnie u jednej na 
500. 
Po~aje więc ea 1.490 tysięcy po

k,atnyoh poronień - kto je przepro
Waldzal? T:o zoa;leży od stanu kasy ko 
biety. Bogate mQl!ą sobie pozwolić 
na kj,lk.a wa·rianltów. pOCz.ąjWS.Zy od 
przelecenia Ąlj;lal!ltyku i zgłoszen~'3 
sie do Mórej" z luksusowrvcil k:N!rl.rk 
sZlwedrzkich lub brytyjSkich. a koń
cząc :na gabinecie miejscowego .. UCZ)In 

Jeani31k sPQ'1eczeń~o amerylkań-
skie, kitóre, iak pisze .. Time". lubi pu 
blic2m:ie -potępiać to. co prywatnie 
praikJtykuje - nadal wy!p()W'1ada si~ 
przeciw kO!IlSek.wemtnym zmianom u 
sŁa'wodawsbwa. Według danffch KTa.ro
wego Ośrodka Badania OpInii Publicz 
ll!ej. 60 proc. obywateli USA sprzeci
wia się uSUiWami'U ci<\!Źy u kobiet nie 
zamężnych. a. 83 proc. u kobiet. któ
re pO pD(JI3tu nie chcą mieć Więcej 
dzi€ci. 

I. F. 

................................. ~~ ............. . 
7* Ikar pędzi ku Ziemi 7iE- WidIno Apokalipsy 7iE- Rozbić czy wyk.orzystać 

Czy 

nastąpi 

kała-

strofa 

Ikar, eyn Dedala - jak glosi mitologia greeka Skorupy ziemskiej fala oceaniczna zalałaby 01-
_ na skrzydłach spojonych woskiem wzbił się brzymie przestrzenie lądów ... 
wraz z ojcem w przestworza; lekkomyślny mlo- JUŻ W CZERWCU ... 
dzik za bardzo jednak zbliżył się do Słońca; 
wosk się stopił, i Ikar spadł do morza. . 

Nawiązując do tej legendy astronomOWle 1)

ehrzcili mianem mitologicznego bohatera dziwllą 
planetkę, którą w roku 1949 spostrzegł na firma
mencie nieba niemiecki astronom, Walter Baade. 
Nie przypadkowo zresztą planetoida otrzy.mał~ 
imię Ikara. W wędrówce po sweJ wydłuzoneJ 
orbieie wokół Słońca przecina ona orbity czte
rech planet, m. in. Oi"bitę Ziemi, zbliżając się 
swym perihelium do Słońca bardziej niż Merku
ry. I chociaż nie ma ona skrzydeł z wosku -
upadek planetoidy Da Ziemię jest teoretycznie 
możliwy. 

KOSMICZNA BOMBĄ. 

w ciągu ostatnich kilkunastu lat uczeni z ea
łą precyzją Obliczyli wszystkie parametry Ikara. 
Jest to bryła skalna o średnicy nic przekracza
jącej p6łtora kilometra i masie t,4 miliarda ton. 
Po swej wydłużonej elipsie dokonuje pełnego 
obrotu wokól Słońca w ciągu ~9 dni i co tli lat 
przecina orbitę Ziemi w niebezpiecznie bliskiej 
odległości od naszej planety. Ostatnim razem ten 
doystans wyniÓSł 6,5 miliona kilometrów! 

Przy zachowaniu stabilności orbity Ikara jego 
kolizja z Ziemią jest wykluczona. Ale, jak pod
kreślają niektórzy uczeni, ruch Ikara Ulega za
kłóceniu wskutek przyciągania wiełkich płanet. 
Przesunięcie zaś orbity o ułamek stopnia kąto
wego może przekreślić te obliczenia. Wystarczy 
zatem. by ta niewielka planetka trafiła w obręb 
przyciągania Ziemi, a skutki tego byłyby strasz
liwe. 

Niektóre czasopisma na Zachodzie z eałą gro· 
zą opisują następstwa tej hipotetycznej kOlizji. 
Zderzenie z Ziemią olbrzymiej bryły skalnej spo 
wodowałoby eksplozję odpowiadającą wybUChowi 
kitku tysięcy bomb wodorowycb. W miejscu we 
rzenia powstałby krater o powierzchni, jaką zaj
muje dziś cały Nowy Jork. Fale sejsmiczne na 
wszystkich kc>ntynentach dOkonałyby większych 
spustoszeń niż jakiekolwiek znane dotychCZas 
trzęsienia ziemi. Spowodowana tymi ruchami 

A Ikar już się zbliża. Ale obawy uCZOnych
makabrystów są raczej płonne. Wedlug wstęp
nych oblicz~ń przetnie on nasz sZlah: kOSł)licz.oy 
w dniu 19 czerWCa w odległości około G milionów 
kilometrów od Ziemi. Można go będzie obserwo
wać przy pomocy niewielkich nawet teleskopów. 

W ub.iegłych stuleciach z wtargnięciem do na
szego meba obcych ciał niebieskich wiązano r6ż
nego rodzaju wróżby i przepowiednie, Ukazanie 
Slę komety czy spadek na ziemię więklSzego bo
lidu w interpretacji astrologów i wr6żbitów mia 
ły zapowiadać śmierć monarcbów, królów i Wo
dz6w, zwiastować klęski głodn, wojen lub moro-
wego powietrza. 

Dziś, mimo apOkaliptycznych Wizji przedsta'; 
wianych przez niektóre pisma zaChodnie, przelot 
obcego ciała niebieSkiego nikogo specjalnie nie 
wzrusza. Dzięki osiągnięciom nauki dziś można 
wszystko przewidzieć, a w wypadku nagłego za
grożenia, moźna na spotkanie intruzowi wysłaó 
rakietę z potężnym ładnnkiem nuklearnym. 

Tym razem nie zajdzie nawet konieczność p.o'; 
dejmowania jakiChkOlwiek środków gotowości o
bronnej. Uczeni przygotowują się natomiast do 
wykorzystania przelotu Ikara dla skorygowania 
różnych teoretycznych założeń. W toku obserwa
cji mają być sprawdzone m. in. niekt6re założe
nia teorii względności Einsteina. 

Do następnego spotkania z Ikarem za 19 lat 
nauka będzie uzbrojona w jeszcze doskonałsze 
środki techniczne. Już dziś wysuwa się propozy
cje, by przy następnym spotkaniu w kierunku 
Ikara wysłać potężną rakietę, kt6ra .by zepcbnę
ła go na orbitę wokółziemską. Mielibyśmy wów
czas drugi księżyc, który przydałby się bardzo 
jako stacja przesiadkowa w lotacb na inne pla
nety. luni proponują, by pozostawić go na do
tychczasowej orbicie i w jego Cieniu dOkonaĆ 
10LU załogowego w pobliże Słońca. 

Ikar nie pOdzieli więc los6w swego mitologiez 
nego imiennika. Może natomiast stać się bardzo 
pożyteczny dla przyszłych .. Ikarów" pilotującycb 
statki kosmiczne ku innym planetom. 

W. KULICKI 

sz T liKA 
bryzOli z, ,pi~.kami! Dobrego sma.ku. ,ąrty
st~h objawień sztnka.jmv w kaOxIej kttC'hn:i! 

A jak przystało na i'CIeoł.ogów-toore1:ylków, w 
skład swojej ~4w .naJUkOlW€j wybraLi fachow
OĆYW ~ prawdziwego zda.rzenia. Prof. al' Da
mazy Tylg!ller - kier. KaJtedry Badania Poro
dukltów Mięsn.ydh PoHlteclmiiki GdańSl~iej, prof. 
AJleksa'lKler ~zC7.YI!'1e1 - dyr. Zakładu Higieny 
Odżywiania ~AN - to ty'lJk.o dwa spośród wie
lin równ.ie :zmamyCh i z:nac~nvch nazwis k. 
SZlCZypty fantazji i in.wencji dodają, oezywiście 
T~eu&z P~YlPkOW'Ski li 'I'ald.eusz GronowSlki 
- pt'yWaJboie. ZJDaal.y p-ła5tyk z Warszawy. 

A ~, pr,zyst.ało na ideologów prok.tykaw _ 
W~ystlk,~mi 'swoimi geni al-n ymu pomysłami 
~elą S1ę ~a.;; wvśmieni>tvch obiadów. które 
~ przyg~towują, jeżeli jeszcze nie kawalera
W'Ie "P«nIQQ1,6,", 1;0 przynajmniej kandyodaei do 
<tego Wflułu. Naóblq!Ż;~ sympozjum K>api<l:uły 
odbędz;i.e się w ma~u w JabłQmlie. 

W platIl1ach rozbiudowującego się muzeuan 
7ll1arjdwje się specjailn v dział g'af9trQnomiczny. 
Eksponaty c2le'kają.. 500 książek kuchaTSklcb. 
N~r&z~ - polskie z XVII w:ieku. Tysiące 
roodłi, kotłów, galI'llkÓIW i "machin piekieJ-. 
II1YOO", kItóre Wb'"Oółczesnej gospOO.)'Ini moga 
przywieść lIla myśl męki czyŚĆcowe, a 'PrZy 
pomocy Iktó:ry.ch na5ze prababki dbały o dObre 
sa.rru:mOCZUCle naszy<;p, pradziadków. Wszym.ko 
to bedzie li tylko de'koracją dla nai<:enn i ej ~z,,"'l 
kącika tego d-z.iału - kuch.ni. I ~·kt już z ~ 

dll:z.ejo.wsldego mU!Z€UIn ~y nie ~ 
bo kADż opajI'łbv się pok:rusie posma:koQlWąnaa po
traw. o którl'{ch w książkach msall!O, do legendy 
PI~ły, a ze Sltolów znHmęły. 

Na głodino rt:.rudno czekać. .Tui; teraz mYśli 
Więc i.mć P'l"L}"pkowskJ CO by tu wy=yśllć aby 
zjE!'ŚĆ było. gdzie. Już teraz wyszrukuje pt'awdzi 
wyoh artystów ku[iJIHllrne.j szWuki (o.we od
krycie to Stanisław CutpeIr z Szydłowca), sma
kuje ich Ovieła i W.iartu ogłasza. że tacy lu
dzie me mogą się marm.OIWać. A poniewaIŻ ar
tyśoi kUJlilll:ami są takimi ~lffiymi indywiduali 
staJni jak WfilLY'SCW a!l'1;yśc:i, to dobrze by było 
gdyby to NIli właśnie zajęli się gast.rooomią 
aaencyjn.ą. 

Do zmowy ludzi dobrego. amaklu włączyli się 
społemowcy. Prezes Itrena strzelecka solennie 
obiecała., że ze swoją gastronomia rozprawi ,ie:. 
I zm.ów p311l1 Ste1'ClIIliia Prz)"Pkowska. która, oba
wiam się m u s i najlepiej w Polsce gotować. 
urządziła swef'o cza..-u w Kielcach pokaz do
breO'o gotowan.ia. PrzekazaŁa część przepilsów 
co 1;0 :z; dlzi;ada pradziada w rodrz.iJnde P.rzyp
kowskkh Z.ill.ame są. I mQŻilW._ gdzieniegdzie S1)Ot 
kać juź w jadłiosoisach 2ltLpę cebułowa .,DrZ,VI) .. 

kowską". Tyle tylko, że niiklt z Brzypkowsldeh 
by jej nie jadł ... 
(Cebulę oQsmażyć iJl'a maMe. Bodobar.i>e post:ąpić 

z prawdzi'Wym razowym chlebem.. Zalać to 
wszystko all'omatyczncvm rosołem. RQzgOltować. 
Prżetrzeć p~z sitko. B~.awić i. to w.seyst
aro). 

maślłie ,PlZYiPraW!ić. Co pmwda, nad ok1nem 
łączącym jadaLnię palWtwa PrzY'Jkow>.kicb 
z kuchnia widnieje maiksyma łacińSka w tJu. 
macZ'elIlju - nai'leos-za PIZ)"PTaJWą jest gl ód -
a>le doprawdy ta najlepsza nie jest jeszcze wy
sbalrcza.jąca. Mamy w Polace tyle ~n,a,komi
tych ziÓł - woła TadeU\s.z P.rzypko\\."Ski. Który 
z k'UchM':Zy wie o nich, 7Jlla je? Sól, piE!iprz, mag 
gi ... to WlSzystko, a €\SItragonu trochę nie ła3ka? .. 
D2:LWlimy się potem. że smak me taki, że sma
kIu nie ma. Ano nie ma. Byle jaki mad.arz z by
le jakich fal!"'ł1 nie stworzy a=ydzieła. 

Długo by jeszcze mOŻlna się rozwodzić na te
JllIat gasł:ronomicz:nei pasji Tadeusza Przypkow 
$ieg.o, Jego idea jest jednak bar d'Zo prosta 
i zWaJI'Ita. Pierwszą sztUlką świata była sztuka ... 
mięsa Gastronomia musi być sztuką. Przemysł 
pQZo,.tawmy .ilDI1lym dz,iedzinom. Takie oświad
czenie w ustacll człowieka, k!tóry nje jada 
"L Pa.ryżu u Ritza, bo to według niego kQ.mbi
nali; przemysłowy , moŻe budzić zal\lfan!e . Tvm 
baJr,d.r;iei, że w Ślad za tym idzje kolejne sfor
mllł~WIalnie - w PQlsce można dobrze zjeść, 
aile dlrogo. A chodzi o to PS przypamnieć. że 
maima. zieść bardzo dlJlbrze i tanio. Kul:Łu.ra 
jedzelLia jest iakąś ił;am c7astką kUlibul'!'{ w ogó
le. Podane dobrz<> - '3IIlaikuje dwa. razy lepiej. 
Ugotowame SIIlll3.Cznie :i podlane dobrze - ~a
kJW,je rtoysiąc ra;z;y ~ iej. 

lWONĄ SLEDZIŃ"SKA 

Ta.dellS!Z PrzypkO'Wski na obiedzie 
u pa!l3 Cupel"a w Szydłowcu. JeżeJ i 
nie widać zbyt dobrze, prosimy sobie 
wyo!J<razić order Pomiana wieńczący 

s?:yje p. Przv!>kow,kiego. 
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fl)okończenie ze str. 3) 

nieporoo:umień - nie ch<>dzi o pry
watną inicjatywę, tak ja.k my ją rozu
miemy, ale tak .'3k „Zaehód rozumie". 
Komentarz zbyteczny, Usta-wa 0 nacjo 
na.lizacji pr_!emvsłu uchwalona prz-ez 
Krajową Rade Narodowa w 1946 roku 
musiałaby - mówiąc delilkatnie -
być J>O'W&Znie znowelizowana. 

Pa.ryska „Kultura". o której Włady 
sław Gomułka mówił m. in. w kontek 
ście jej ide<>wych związków z rewi
zjonista.mi w krain„ .iak<> że przezna 
ez<ma jest dla środowhk intelektual· 
nych, przemawia. na ogół w sposób za 
wioo.l&wainy. .Juteusz Miero~cwiski, 
pierwSLe pióro miesięcznika, jest mi· 
strzem słownej szermierki. unika mó
wienia W11rost, ze rewi11jonizm, który 
propa.guje ma spełniać zupełnie inne 
cele wy!\raczają,ce poza „naprawian;e" 
socjalizmu w naszym kraju. Ale zda
rza. się nieraz, :ie i ,,Kultura" mówi 
bez ...,.rórlek. Na przvkład z okazji.„ 
jubileusrz;u. I oo nie na żadnym ooc.k:tai
lu, a.le na tzw. łamach. 

Powiitalny list ,iubileuswwy od Ada 
ma. Pragiera wydr'!!_kowała ,,Kultura" 
na honorowym miejscu. Pa.n Pragier, 
człowiek tez z tamtej strony baryka
dy, ocenił TV swym liście rewizjoni
styczne wy<>iłki nisma.. pochwalił je, 
przy okazji poklepując P<> ramieniu 
warszawskich .,raczkującyrb" rewizjo
nistów („Niech sobie już „Kultura" 
dogadza taJkhczni.e urzez przyświa.d
cza.nie młodym zba.nkrutowanym ko
munistom w Polsce, :ie mają rację. 
Przvnosi im to pociechę ... "). Po czym 
stwierdził: Ale J>Oza. tym istnieje prze 
cie:i poważne zagadnienie przyszłości 
tej części świata, gdzie panu ie komu 
nizlll. A tutaj fikcja. „ewoluojoniz-

mu" ru> niczego nie prowad-zi i ra
czej ~ąci ludziom w głowa.eh ( .•. ). By 
ł:i)by dQ.brze, gdyby w zesp0Ie „Kultu
ry" przestano pocieszać się widokami 
na „ewolucję" komuniztnu, a rozpo
częto rozważać zagadnienie zatamowa
nia i przezwyciężeni.a w oparciu-o si~ 
ły wolnego świaita". (1967. nr 5). 

Koniec, k,ropka. Podziękujmy Ada
mowi Pra.gierowi za. szczerość. Za ten 
ap·el: panowie, nie czarujmy gię, bo 
koniec końców nie o to idzie. Idzie o 
<Io, a.by ko~uniz~ przezwyciężyć „w 
oparęiµ o siły wolnego świata.". 

Czy w oparciu o te, które bezsku
tecznie próbują przezwyciężać w Wiet 
n.amie? 

KWARANTANNA DLA 32 MILIONOW 

Ale Polska nie leży na antypodach. 
Leży w określonym ~•mkcie Europy, 
zawada określone sojusz.e polityczne 
wiążące ją trwale ze Związkiem Ra
dzieckim i innymi państwami socjali
stycznymi. .Jak wyobrażają sobie mię 
dzynarodowy st3tus tej Polski -
=ów - burżua.zyjnej? 

Za.czni}my od „Kultury", która 
chciałaby „europeizow.ać" Związek 
Radziecki ręka.mi Pola.ków. Pisał Mie
roszewski: ,,P<>lska dzięki kluczowej 
i „pomostow.ej" pozyeii posiada. wszel 
kie możliwości w te.i materii". Mie
ro!IZewski wysuwa. tez ideę fedemcji 
państw środkowo·europejskieb, które 
stanowiłyby „twardy orzech do zgry
zienia" („Kultura". 1964, nr 6). Wiado 
mo dla kOJ?"o mielibyśmy być tym 
„twardym -0rzecbem", skoro wszystkie 
europejskie koncepcje ,,Kultu,ry" zwią 
zane 53' z hegemonią w Europie Sta.· 
nów Zjednocz:onych i NRF. 

Wspomnia.nv przez Władysława Go 
nmłke a.ndersowski „Orzeł Biały" nie 
bawi się w pseudointelektualne rozwa. 
ża.nia. Wykłada kawe na ławę. Wzy
wa po pro;;itu Stany ZjednO<lZi>ne. aby 
walczyłv nie tylko o„. w<_>Iność Wiet
na.mu a.le również i o nasza wolno6ć. 
Pyta.ją: ,.Cóż to za krucjata., która za
gradzać ma d~l!'e eksn.an·sji komuni
stycznej w Azji przy równoczesnym I>'? 
zostawianiu pod .ie.i władza Polski 1 

połowy Europy" („Orzeł Bi.a.ły", 1967, 
nr 30). Apeluje więc. a.by armia amery
kańska ruszyła wreszcie na wschod
nią Eur<>pę i .,wt.edv znajdzie ona z.ro 
zumienie i uoparcie wszystkich na.ro
dów, ~łaszcza tych, które dziś są, 

Kącik ;ęzylwwy 

Od p. Stanisława Koseckiego wpłyn~ł 
do redakcji list, dotyczący ortografn. 
Aut<>rowi nie · chodzi jednak o pisow
nię polską, którą od cza.su do cza~u 
zajmuje się „Kącik", ale o p1>prawnosć 
pisania wyrazów w językach Łużyczan, 

Słowian zamieszkujących jak wiadomo 
ziemie między Nysą Łużycką a Łabą 

w NRD, a więc sąsiadów naszych zza 
miedzy. 
„~tatnio daje się zaobserwować 

wśro<l społeczeństwa pols]<iego wzrost 
za~nteresowania dziejami i kultur~. Ser
bów Łużyckich, co w k<>nsekwenCJl po
ciąga za sobą zwiększenie ilości pu
blikacji dotyczących problematyki łu

fyckiej w naszej pra.sie - pisze ko
respondent. - Szkoda jednak~ że w 
ogóle nie zwraca się uwagi P'!: błędy, 
jakie można znaleźć w ogromnej wię
kszości notatek traktujących o Łuży

cach i Łużyczanach. W wielu z nich 
sp<>strzegłem takie np. określenie: „ję
zyk serbo-łużycki". Jak powszechnie 
wiadomo (a jednak chyba nie tak 
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przez komu.nlsty~a tyranię uj&rz
m:Wne". Bliski im ideowo nowojorski 
„Nowy Swia.t" prezentuje nieee> inne 
rozwiązania „polskietto problemu". 
N.aJpierw chce w Poł!illle przy:WTócić 
kapiia.li1Lm, a p0tem pchnąć nas w ob· 
jęcia zachodni.ej Europy. 

„Miej<>ce Polski je!lt, było i będzie 
nie w orbicie Rosji, a.le w ścisłym 
związku z Za.chodem. Z Zachodem 
.:.:.. czvli w Europie". 

I da.lej: 
„Wejście do Europy ograniczałoby 

konieczność jej postawy obronnej od 
Wschodu i to nie w osamotnieni'q. 
Tylko trz.eba się rozsądnie do Niemiec 
ust<>Sunkować". 

Taki to sojusz z zachodnioniemiecki 
mi miliia.ryst.ami, którzy kwestionują 

nie tvłko nasze granice na Odrze i Ny 
sie, ~Ie chcieliby nam odebrać i Po
znań i Gniezno, pr<>uonu.ie nam „No
wy Swiat". Myślą .panowie w Nowym 
.Jorku nie tylko o polityce. Zaprza
tają swa uwagę również kwestiami 
ekonomicznymi. Postulu.ia mianowicie 
wejście Polski do za.chodnioeurope,i
skiego systemu gospodar~ze~o. Zapew
niają, ŻP. bedzie to dla Zachodu i dla 
11a.s banł7o korzystne. bo oni mają ka
pitał. a my ..• siłę robocza. 

- Ale - jak się okaz!!je - nawet 
sprzeda.wanie siły roboczej nie bę

dzie takie nroste. 

„Na Zachodzie obawiają się, że to, 
do czeg-. dążą i co w znaczne; mierze 
osiągnęli dobrobyt p&wszechn y, 
prz~ wprowadzenie ta.k różnego i no 
w~o elementu (ten „elem.ent" to my, 
Polacy - pr~p. a!!_tora) może być za
grożone. Stąd my i inui musimy się 
liczyć z tym. że nasze o~iadc'lvny 
mGglł się spotkać z początku z chłod 

Wśród tegorocznych duń-
skich debiutantów na niwie 
litera.tury zna.lazł się 72-let
ni aktor Kai Holm. Na.pisał 

on ksia.:ikę dla dzieci pl. 
„Chłopiec z Limfjordu". 

* * * Liga. do Walki z Hałasem 

w mieście Pimenteł w We
nezueli zorganizowała pochód 
z trąbami i hasłami nadawa 
nymi przez gigantofony pod 
hasłem: „Obywatele, ha.łasuj 

eie ciszej". 

(USA) zawiadomił, że jego 
zwierzyniC'c zamknięty będzie 

w każdy poniedziałek, ponie 
wa.Z zwierzęta. są bliskie ner 
wowcgo wyczerpania ł po
trzebny jest Im wypoczynek 
od widoku lu.dzi. 

* * • 
Paul Getty, 76-łetni ma.gnat 

naftowy, jeden z najhoga~ 

szych łudzi na świecie, kupił 

sobie „Cadillat'a", który miał 
już na liczniku 120 tys. km. 
Gdy mu zaproponowano wmon 
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nym przyjeciem. Z punktu widzenia 
dotychczasowych członków jest to zro 
zumia.łe, Kwa.ranta.nna będzie wyma
gana". 

= = = = s a 

Z ja;_kąż nons:z.ala.ncją autor teg<> arty 
kułu, niejaki Krystyn O:>trowski, któ
ry nosi polskiA nazwisko, ...... ~wala so· 
bie mówić o pol<>kim narodzie. Trak
tuje nas jo.ak bydło robocze, które 
t~eba kolczykować w okresie kwa
ra:nlanny, bo potrzebna nam jest 
„zmiana mentalności". Nam ws?:vstkim. 
32 milionom Polaków, podkreśla bo
wiem, :ie chodzi o „całe sp<>łeczeń
stwo". („Nowy S"!:iait'', z dni.a 9. I. 
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Kilkunastu obywateli Pi- towanie radia względnie te-
menteł za.skarżyło ligę przed lewizora odparł: „To wszyst-
są,dem za spowodowanie u- ko jest dla. mnie za. drogie". 
ciąż li w ego ha.la.su i alarmu. * * • 

* * * Angielscy rezerwiści otrzy-
·cztery siostry Nilsson z ma.li polecenie zgłaszania się 

Fredin1JeD w Szwecji wyszły na. ćwiczenia we własnych 

w tym samym dniu za mąż mundurach. W związku 1 

1967). • za czterech bra,ci Person, a tym trzech studentów przy-

* * * 
w 9 miesięcy później' w tym b.vlo do koszar w 01un wracJ. 

Wl:ady'<ław ~mułkia. mówił w swym 
samym dolo urodzil:y 4 c6- z czasów wiktoriańskich, W 

przemó:~vieniu o tym, :ie w 1944 r. 
ważyły się Iosv Polski, że dobrze świad 
czy o p!ł)itycznej mądrości narodu 
polskiego to. „:ie w najbardziej prze 
łomowym ckre;ie swej historii nie dał 
posłuchu reakcji, :ie poszedł 7,a. głosem 
klasy robotnicze.i i jej partii"„. Mówił 
też, n<>wołując sie n.a. „Orła Bia.łego", 

że ich obłąkańcz.e planv krucj.aty a.me 
ry-k.ańskiej, urzeznaczone są dla emi
gracji, nie. dla Polaków w kraju, bo 
t~ „taka k0<11cepcj.a polityczna nie mo
że trafie do nikogo". 

reczki. kapelusza.eh ja.kie nosił admi 
* * * rat Nelson, ze szpadami przy ...... „ ..•..••••.• ~ Dyrektor ZOO w Midland boku l w białych perukach • 

illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllDIUllURlftllDUDlll81llUUlU\\\lUllllUIUUlll\łllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIUl 

Ale „Kultura" celuje na środowiska 
inteligenckie w Polsce i różnymi nie
legalnvmi kanałami jest to J>ismo do 
kraju urz.emycane. Abv zatruwać a.tmo 
sferę :iyc:ia. 'P.9litycznego w Pol>ee, ją
trzyć J>rzeeiwko na.szemu sojuszniko
wi. Związkowi Ra1lzieckiemu, dawać 
do ręki arl!'umemty rodzimym wichrzy 
cielom. Warto im w tvm miejscu przy 
pomnieć, to oo mówił Władysław Go
mułka: 

„Gwarantem socjalizmu w Polsce 
i sojuszu ze Zwiazkiem Radzieckim 
jest przede wszystkim na<>za pat:Ua. 
Każdy kto podejmie walkę przeciw 
naszej partii i svstemoiwi soojalisiyez 
nemu - obiektywnie, czy zdaje ~bie 
z tel!'o spra.we. czy tez nie - J:>Odrywa 
fundamenty bvtu narodowego P<>lski. 
Ci, którzy dziś wzywa.ja do walki z 
naszą partią nie są jedynie wrogami 
Po.Jski Ludowe.i, Sll, oni wrogami Pol· 
ski, ja.ko takiej. Gdvby zdoŁa.Ii osiąg
nąć swe cele, staliby się grnbarza 
mi nie)V'dległości narodu, zgotowali
by mu ten sam los. jak ma.~ateria 
w 1794 r. i jak burżuazja w 1939 r.". 

ĄNDRZĘ.J !!RONIAREK 
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B:RZYżOWKA 
(łn'emiowana książkami) 

KLUB 
REDAGUJE 

SZARADZISTO W UHt 

POZIOMO: 1. Ciżba. 3. Biała

wy mi.n.era!, fosforan wapn.i.a. 
8. Miasto i rzeka w NRF. 9. 
Chwast pospolity. !2. Pi.1ni.k z 
poJedY"!czymi zębami, służący 
do zgrubnej obróbki. 13. Łódź 
z potopu. 15. Organ kontroli 
państwowej. 16. Przedstawienoie 
,ogólnego p_ojęci.a za pomocą ja
kiegoś przedmiohl. osoby, obra
zu itp. 19. Ok-res czasu. 20. 
Przed rozdaniem. kairt. 21. Za
bawa towaTzyska . 23. Związek 
orgćlllliczmy otTzymywany ze 
smoły węglowej. 26. Wpada do 
M. Azowskiego. 27. Elektroda, 
28. M.ateri.ał izolacyjny stoso
wa0ny w elektrotechnice. 3Ch 
Miasto w 'AI'gierH. 31. ~k.lo
wana szynka. 32. Cza.rt. 33. Na 
wzbuM:omym morzu. 

PIONOWO: 1. Preyrz=id chi
rurgiczny służący dó ~-

I 2 li 3 

- li 8 

' 10 11 li IZ 

13 14 li 
16 17 

19 li eo 

li li 23 

25 li 26 li 
u Z9 

li Jl 

32 

cumia płynów z jam ciała. 2. 
Swojski 'taniec. 3. Wyke>p pił
ki poza boisko. 4. PracoW11ik 
naukowy w dz:ledzmie plano
wania gospodarki nMod<>wej. 

„powszecbnie", skoro błędów aź tyle? 
- przyp. mój), Serbawie Łużyccy ma
ją d w i - od r ę b n e j ę z y k i 1 i t e
r ac kie: gór n o ł u ż y ~ki i do I· 
n o ł u ż y ck i .•• " 

odpowiedniki polskie. Więc, mia.st pi
sać „Bautzen", „cottbus'', lepiej na.pi· 
sać, ze wzgl1;du na komunikatywność: 

~ich słowników jest poci d~tatkiem), 
znajdujll się m. in. w każd~j redakcji), 
o tY,le z językami łużyckimi ma znacz
nie trudniej$ze udanie. „Słownik gór
nołużyeko-polskl" (ZCmana) wprawdzie 
wyszedł także, ale nakład jego był zni· 
komy - tylko kilkaset Cł;.zemplarzy. 

Zajrzeć Ikt niąo można w dużych bi
bliołekach (m. in. w łódzkiej Biblio
teee UniwersyteekieJ), stąd możliwości 

skorzystania. z tego źródła zwłaszcza 

przez autMów informacji i notą.tek ·pcra
sowych, które muszą powstawać często 
„na gorąeo"' i nie zawsze w god.zinach 
pracy bibliotek - są bardzo niewiel· 
kie. ·K<>nta.kt z wyżej wymienionym 
słownikiem p<>ZO.stanie więc na razie 
domeną na-ukowców, ludzi specjalnie 
zainteresowanych ŁużYezaą.ami oraz 
piLnych autor<>w większYCh publikacji 
prasowych, ~więconych ŁużYcom, ich 
historii i teramiejszośoi, a także ieh 
mieszkańcom, którzy od końca X w. 
będąc pod obcym pllll<>wan,iem, w prze
szłości nsił.nie germanizowani, potra.fili 
:&aeho'WK i ro&win~ swe języki. 

Dalej korespondent podaje parę szeze· 
gólówych wskazówek: „ ... w żadnym z 
językó~ łużyckich nie ma. „v", „.w 

Budziszyn, Cllociebuż itd. 0 • 

Syłoalizowane 1>rzez p. Koseekiego 
błędy w językach łużyckU:h są jednym 
z licznych grzech6w prasy, jak.ie po-

„ •• „ ..................... .... • • • 
iJęzyki Łużyczani 
• • „ ••••••••••••••• „ •.•••• „ ... „ 
nazwie Zarząd Główny Związku Ser· 
bów Łużyckich ,„Domowina'' „v" rów
nież nie występuje. Wiele kłopotów 

nastręczają autorom a.rtykulów... naz
wy miejsc<>wości znajdujących się na 
terena.ch zam.ieszkiwanych przez Ser
bów Łużyckich. Warto pa.mięt.ać, że 

nazwy te są dwuję>:yczne: Jużyckie i 
niemieekie, a ponadto wiele z nich ma 

pełnia ona w dziedzinie ortocr...tii 
wtrącanych w artykuły i notatki WY· 
razów i zwrotów w rożnych język.ach 

<>bcych. Ale o ile piszący łatwo może 

sprawdzić swe ort<>grafiezne wątpliwo
ści w zakresie języków w naszym kra
ju popularnych, objętych nauką szkol
ną, np. r<>syjskiego, angielskiego, fran
cuskiego ~ niemieckiego (odpPWied· 

4 5 6 7 

li 
. 

15 li 
li 18 li 

li 21 22 

24 

Z7 

li JO 

li li 
li 33 

5. Nazwa lódz:kiego kina. I. 
Poeta bialoMlSki (ur. l..912 r.), 
właściwe nazwisko J. SkU"'ko. 
'.1· Szewski ~oźd21ik z dużym 
łebkiem. 10. błynny ustawo
dawca ateński (VII-VI w. 
p.n.e.). 11. Rzeka na Piw. lbe~ 
.i:yjsklm. 14. Rozid7'1.a! biologii. 
17. Ang.ielskie lotnictwo z okre 
su II wojny światowej. 18. 
Trzeci oores mezozoiku. 2[. 

spłendor, chwała. 22. Bogilni 
pr zezin.aczenia. 23. 9-<>Sob<>WY 
zei>pół muzyC2'fly. 24. „Tak" p~ 
.czesku. 25. Romądek, logicz
ność. 26. Dzień i DOC, 28. 
Dźwięk. 

NAGRODY K.SIĄZKOWE a 
rozwią:l\anie krzyżówek z dnia. 
:u.III. i 7.IV. wylosowali: Ma· 
ria Sowińska, Radomsko, ul. 
Kasprzaka 1, Leon Kacz1>rnw
ski, Łódź, nl. Buczka 7, Z<>fia 
Zielińska, Łódż, '". Łączna 7, 
m. 162, Kazi.mierz Kolinka, 
Łódź, ul. Służbawa 12a/l, Ire
na Trochimiuk, Duszniki-Zdrój, 
Klub MPiK, Franciszek Urba
niak, Koluszki, ul. Łódzka 2/3, 
Ewa Pietriak, Łęczyca, ul. 
Ozorkowska 3/5, Anna Koło

dziejczyk, Józefów k/Otw<>eka, 
ul. Reymonta 15, Krzysztof 
Andrzejewski, Zychlin, ul. 1 
Maja 22, Anna Gajewska, Zduń 
5ka Wola, ul. Sz}l;olna 19/35, 



W AZNE TELEFONY 

Informacja telefon. 
pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 0'1 400-00 
Straż Pożarna 
Inlormuja PKS 
Inlorma~ja PKP 

93 ' 
09 

500-00 
08 

265-96 
5&1-11 KIN A 

TEATRY BAŁTYK - „Ringo Kld" 
od lat 14 (USA) godz. 

rEATR WIELKI g. 19 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Tosca". 22. 4. nieczy:n 21.!.4 g. 12.30, 15, 17.30, 
n.y 20 

TEATR POWSZECHNY POLONIA - .,Kobieta i 
g. 16 „Radziwiłł, Pa· mężczyzna" od lat 16 
nie Koc.han.ku" (franc.) godz. 10, 12.30, 
!:!. 4. nieczy.niny 15, 17.30. 20 

TEATR JARACZA (W sa !.'!!. 4. jak wyżej 
li ul. Moniuszki 4-a) W!Sł.A - ,.Nagie godzi· 
g. 19 „Apel". 2'2. 4. ny" od I.at 16 (wł.) g. 
nieczy:nny IO, 12.30. 15. 17.30. ~ 

:m.-4. j.aik wy.żej . 
TEATR NOWY godz. ~~ WOLNOSC - „Przysta-

19.15 „Damy i huzary nek autobusowy" od 
22 . 4. nieczynny lat 14 (USA) god~. 10, 

MA1.A SALA gódz. 20 12.30, 15, 17.30. 20 
„Skiz". zi. 4. nieczyn- 2!'2. 4. jaik wyżej 
na Wt.OKNIARZ - „Wilcze 

TEATR 7.15 - g. 19.15 echa" od lat 14 !poi.) 
„Zielony gil". 21! . 4. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
nie-czyn.ny 2.2 . 4. jak wyżej 

ADRIA Pozegnanie 
OPERETKA - godz. 19 z tytułem: „Włóczykij•· 
„Dziękuję ci, Ewo" Od la.t 16 (wł.) godz. 
2·2. 4. nieczynna I IO, 12.30. 15. 17.30, 20 

ARLEKIN - godz. 1'1, 22. 4. Pożegn.a<llie z ty-
1'5 „Wesoła maskara-! tułem. ,,Zabawa na 102'' 
da". 22. 4. godz. 17.30 od laot 11.! (a.ng.) godz. 
jak wyżej IO, 12; 14, 16, 1'8, 2-0 

PINOliIO godz. 12. 
17.30 „Allem Kallem" CZAJKA - „Wojna 
22. 4. nieczynny pokój" I i II seria 

TEATR ZIEMI ŁODZ· (radz.) od l'at 14 godz. 
KIEJ (Koopernika 8) 17.30. 2"! . 4. „Czterej 
:zrz. 4. g. 19 „Pan Pun- pancerni i pies" (poi.) 
tilła i jego sługa Mat od fat 7 g. i7, „Chata 
ti" wuja '.J,;OR!a" (NRF) od 

STS „CYTRYNA" godz. lat 14 g . 19 
20 „sm·erć na gruszy" ENERGETYK „Czło-
22. 4, j. w. wiek, którego już nie 

STS ,,STUŁ" ('W sali ma" (USA) od lat 16 
ud 7) go.do:, 15, 17. 19. 

przy • Ja.r.aic:z,a g. 22. "4 . niecz . . . Y'lln. e 
19.15 „Chimer-0ga.my". -
22. ł. ni~rmy GDYNIA „za mną 

KABARET „AGAWA" kanalle" od lat 14 
(W ka·wla.rttli „Agawa") <NRD) godz. 10, 12.:l-O. 
godz. 22•15 „Nie wy· 15, 17.30, 20. 21.! . 4. „Ame 
chylać słę". 2'2. 4 • nie- rykańska żona" od Jat 
czymny 16 (wł.) godz. Hl, 12.:l-O, 

15, 17.31), 20 
FILHARMONIA (Na.ruto HALKA - „BaJlada o 

wiooza 20 g-0dz. 1'1.30. dentyście" godz. 15, 
Poranek muzyc=y. Or „Wojenka., wojenka" 
kiestira i chór Państw. od lat 14 (fra.nc.~rum.) 
Liceum Muz. Dyry- godz. 16, 18, 2(). 2'!. 4. 
gent - Józef K.Hma- „Legenda o wilku Lo 
ne!k. P.rzy.goto.wa!llie bo" od lat 7 (USA) 
chór'tl - Hewryk Bla· gad«. 16, 18, „Dzwony 
cha. W prog.-amie: B. dla bosych" od lat 18 
Bratten - Sa.raballlrla. (c.zecihosł.) godz. 20 
A. Roussel -_ Sinio- 1 MAJA - „Dziadek i 
niett.a cz. II i III. A. fajka" g . 15_, „Dziadek 
Ro!llegger - Pa.stor-ale do orzechów" od Lat 11 
d'ete. '.I'rzy tańce z Ta (poi.) gocltL. 16, 16, „czy 
btt1altury Ja<na z Lu- ste niebo" od lat 16 
b'hina. J. F. H..aendd - (radz.) ~OO'Z. Zil. 22. 4.. 
Concerto grosso.. „Mściciel w .n1asce" 

MUZEA 

MUZEUM HISTORil 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
"""""' - 38ZJ god<?:. 

11-16. 22. 4. niecZY!lJDe. 
MUZEUM RUCHU RE

WOLUCYJNEGO (Gdań 
Ska 13) czynne w g. 
10-1". 21! . 4. nieozynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskie~ 36) czynne 
<>d 10-16. 22. 4. Dieczyn 
n e . 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wolno
ści 141) ll'ieczyrme. 

od lQt 1'1 (ang.) godz. 
16, 18, w 

ŁJ\CZNOS.C „Biała 
pani" od I.at 14 (cze
cho.słowackli) godz. 15, 

17, 19. ztz. 4. „Ballada 
o ż.olaierzu 0 od lat 14 
(radz.) godtz. 19 

?,DK - „Galia" (fr.) od 
lat 18 g. 15. lq.:ro, 20. 
22. 4. „B<>ha.ter naszych 
czasów" (•ra<lz .) od lat 
14 g. 14.4~, 1'1 .30, 20 
MŁODA GWARDIA 
„Na los szczęścia, Bal

tazarze" od lat 18 (fir .
szwedzki) g. 10. 12.30. 
15, l'l' .30, 20, 22. 4. ja.k 
wyżej 

I poniedziałek wielka rewia mody 
W poniedziałek - 22 kwiet• 

nia o godz. 19 w Teatrze Wiel 
kim rozpoczyna się rewia mo 
dy organiz_owana pr7.ez redak 
cję „Dziennika Łódzkiego", 
,,Telimenę" i Teatr Wielki. 
P<>kazanych zosta.Irie 180 mo-

KUPON 

uprawniający do wzięcia u
działu w losowaniu nagród 
pode.us wielkiej rewii mo
dy „Dzienn.ika Łódzkiego" i 
„Telimeny" w Teatrze Wiei 
kim w dniu 22 kw.ietnia. 

Imię i nazwisko • 

I it • ~ . 
" . . . . . . . • i ; 

Adres . . . . i • • i • 

deli damiskich i męskich. Dam 
skie wYkonane zostały przez 
,,Telimenę", - m. in. na pokaz 
w Helsinkach, męskie wysta
wią Za-kłady Vistula z Krako 
wa. Zademonstrowane zostaną 
m. in. również najnowsze płasz 
cze z ZPO im. Próchnika. 
Rewię uzupełnią występy so 

listów i baletu Teatru Wiel
kiego. Podczas impreey rozlo 
suje się nagrody ufundowane 

przez „Telimenę" i ZPO im. 
Próchnika - - 2 płaszcze - dam 
ski i męski. Losować będzie 
się na kupony wycięte i wy 
pełnione z dzisiejszego nume 
ru ,,Dziennika Łódzkiego". 
Każdy może wypełnić dowol· 
ną ilość kuponów. 

Zyc.zymy ntiłych wrażeń na 
rewii i powodzenia w l~o:wa 
niu. (Kas) 

• Kuranty na w1ez\J 
' 

ratuszowei 
N.a jutr•ze)szej akademii z -0-

kazji Swięta Pracy, na której 
spotka1ją się rzemieślnicy z Ło 
dzi i wojewód.ztwia, władzom 
nasze~ rnia•sta zostanie uro
czyście wręc;>;ony akt nadania 
dEltru memiosla indywi-dualne
go - w postaci kurantów na 
wleży ratus2X1We.j (przy Pl. 

WoLności - Obec.nie siedzj,ba 
.archiwum). od 1 -maja, co go
dzilnę rozlegać się będą z wie 
ży pierwsze taikty mo.nitUsz
kowskich ,,Pr.ząśniezek'' „ 

w limie.ni u rod.zialll. dziękuje 
my rzęmieślnikom za ten sym 
paityczny ptezent. (a) 

OBUWIE NA WIOSNĘ I LATO w SZEROKIM WYBORZE 
PO CENACH OBNIŻONYCH SREDNIO O 40D/00 

oto niektóre adresy sklepów: DOM OBUWIA - PIOTRKOWSKA 98, 
inne sklepy obuwnicze: PIOTRKOWSKA 4. 28, 89, 73. 56, Hl. 

SKLEPY z GALANTERIĄ SKORZANĄ: PIOTRKOWSKA 35, 70, 101. 130. 
PRAKTYCZNY KORZYSTA z OKAZJI! 2309-k 

~-------..-----·---··-...... --·-·--------.... -------· ZAPISY 
IUHUIDIHIUllłlllHlllllUllUlllHllllHllllUllllUHlłmlllllllUHlllllllll 

E WIZl!'TOWKJ NA DRZWI § 
§ o r@żoych wzorach z blachy lub szkła § 

~==-- WYKONUJE -==: 
Sp-nia ,.8TUDIUM", aL Lipowa ft. = 
Zamówienia przyjmuje i informacji 

udziela Ośzodek loformacj1 Usługowej § 
§ ŁZSP, aL Pfołrkowska 120. . § 
= -m11m11m11m111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111 ....... „.„ ......... . i PIÓRA STRUSIE • 
ł BIAŁE i ,,KOLOROWE ł 
• KUPI ł 
• TEATR WIELKI w ŁODZL ł 
ł Zgłoszenia prosimy kierować: ł 
ł Dz. Zaopatrzenia TW, ł 
ł PL. DĄBROWSKIEGO, ł 
ł w~jScie od ul. Jaracza 49, pokój nr 42, : 
ł teL 377-29, i:och. s-10. • 
~ •••• „ •..••• „„ •• 
~NGIELSKI 307-1;4 POMOC domowa na st.a 
POMOC $amoo.Zie1na, do le potrzebna Łódż, Bucz 
brze g-o1lująca., do mal- ka 31! m. 15, tel. 308--07 

SAMOCHOD osooowy 
•r1•n1111J1•11•1111n11u1u1111wtn1n11n1111111111111111111tr11111111110111u111 11111u111111nn111111t'.lł1111111n11111 n111111111n1111111111mu111n1łlHHH1Jnt i. , • l"ord-F a iirlan e 

500 
,, p.r od. 

DOM murowany jed<no-1 DZIAŁKI budowłame., bU OGROD l.250 m kw., do USA, rok 1965, 6-c}"lia!-

żeństw.a z 4-lemim dzie 
ckiem na.tychmi.ast po
trzebna. Referencje ko
n:ecZl!le. Te.I. 2>19-25 

POMOC-d:o ditiecka po
t"zebna. Łódź, Łanowa 
6a m 34, bl. 58 (Teofi
lów) 52176 g 

POMOC domO'Wa z re
ferencjamli pi.lnie po
trzebna. Rajska 4 m. 5, 
od g-Odo:. 18,· tel. 524-66 o I • d b rodzmny w Kutnie. Le- dynki gospodarcze sprze mek 1-i.zł>Owy sprzedam drowy (<zwykła skTzynia g 0SZeftl3 ro De lewel.a 3 sprzedam. Nie d~m. Zgi-ąr:z-Chelmy, Ła ~~~a 17, od god2: 17 biegów) sprzedam lub 

.._ ___________ 
1
dziela gooo:. 11-14 ~1ewnicka 65, Szuten- .'.'IOWOSC - sadzonki zamie.nię n.a mniejszy. 

• pO~domkU-Jednoro- ~h 51951 g tru&kawek „RObin.son" Łodź, ~schodni.a 9 m. 29 
Dr ~IOMKO~SKI d.zinnego sprzedam. wie.Lkoowocowe,, sadtzOl!1 SA.MOCHóD „BMW" 
specjalista ch-0rob wene Rzgowska 206-l DUZY wytbór lad.nycg, k.J clwzanu, bratki kwit typ 321 spr.zeda.m. Re-
ryc2'Ilych, skórnych 16- DOMEK 2_;~zinn.v z o- umitch. kolorowych (la nące ·sprzeda gospodar- wolUJCji 1905 r. 66, po IS. 
lli. Piotrkowska 59 grodem, własnościowy w k ierowany.c-,h) torebek po stwo suwalskiej; Rsze- Ciep~lowski ~197 g 

Dr SIENKO, 
sta chorób 
wenerycznych, 
Kili!łskiego 132 

specjali
skómych , 

16-18, 
5?194 g 

\ee.a prywątny z.akia : we.k 3 (tir.asa Kon.stal!lty 
Lodzi sprzedam. Mie&Z Ki lińskieg-0 105 G;>rey nów _ Zgierz) BLOK do „W.a.rs-cawy" 
kaonia wolne. Wiado- Nawrot) 52'16'7 g dolnozaworowej kupię. 
m-OŚć S2'Wajeer, Łódź, MAGIEL ;;lelr·bryc.zmy Z Oter.ty „52Cl54" P.rasa, 
AL 1 Maja 4 m. 3, tel. TELEWIZOR niemiecki powodu choroby sprrze- Piotrkowska 96 
394-43 51893 g Cranach" 17-ealowy (do dam. MiesZlka·ni_e chęt- POKÓJ-. -kUJCbnu-·ę--w-la-s--

Dr Jadwiga ANFORO- DOMEK sprzedam. Mie bry Qd•biór) sprzedam. nie ~emę. Lódź, że- nościowe, .spłacone ku
l\'JCZ weneryczne skór-,szkamie na zamianę. Blę Nowotki 41a m. 42 tel. ~ms.kieg•o 8 5~180_g pię. Tel. 235-05 ~133 g 
ne 16.30-19, Próchnika s ki•tna 4 52{)19 g 303-82 !ill-078 g MEB.LE i różne .urzą- GARAZU w Ook<>licy Wi 

~ .... ~~---•••••••••••••••••••___.- dzell):!a drunowe SJ2'r.ze- dzewa poszukw,ję. Tel . 

u 
okazia do 

w a g 
dobrego 

a, 
zarobku! 

HODOWLANO-ROLNICZA SPOŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA .c ZER N I AK O W" 

z,ep.ras.z.a do achiału w eksporcie żab i ślimaków 
winniczków. 

Z.A-B·Y : - za 1 kg 2:ab żywych - łowea otrzymuje 35 zł. 
Po dostarczeniu 500 kg żab - łowca otrzymuje pre
mię 2.500 zł. Sezon - od l5 czerwca do późnej jesieni. 

KIM AK I - winniczki - Ceny podWYźszone. 
Za 1 kg żywych ślimaków zbieracz otrzy.muje 12 zł oraz 
3,60 zł na koszty przesyłki, razem otnymuje 15,60 zł. 

Sezon - od wiosny do 15 czerwca. 
Przesyłki żab i ślimaków należy kierować koleją lub 

pocztą pod adres: BodÓwlano-Rolnicza Spółdzielnia Pro
dukcyjna „Czerniaków" Warszawa, ul. 1 Sierpnia 22. 
BIERZCIE UDZIAŁ w EKSPORCIE ŻAB i SLIMAKOW! 
Ponadto spółdzielnia nasza oferuje wszystkim hodowcom 
królików - króliki brojlery rasy nowozelandzkiej białe 
oraz króliki biało-dui1skie (futerkowo-mięsne). 
Hodowlę tych królików opieramy wyłącznie na materiale 
importowanym. W zamian od hodowców przyjmujemy kró
liki rzeżne wszystkich ras wg obowiązujących cen. Nieza
leżnie od tego, hodowcy dostarczający króliki rzeźne do 
naszej ubojni w Dawidach, pow. Piaseczno, otrzymują 4 zł 
premii od każdego kilograma żywca; w nagrodę przeka
zujemy również hodowcy jednorazowo bezpłatnie podręcz
nik o hod-Owli królików oraz inne cenne nagrody. 

dam. Tel. 333-os ____ . 279•74 52100 g 

SAKSOFON nowy B-te GARA~owYma.jęcia 
n<>ir ma•rki „Weltkła.ng" Kazimierza ll4 m . 7 
spr:zedaan. Tel. 434-92 GAitAż w okolky-ffrze 
MOPED „Jawa :ro''- sprie 

mYtSł~e:l odstąpię. Tel. 
dam. Tel. 381--09 535-21 (;niedo:ieloa g-O<!z. 
POSIADAM samochód. ~-13) 521219 g 
osobowy i wolJl1e J>OPO- DZIECI na kodocnieprzyj 
ludnie. Oczekuję J>rOtJ>O mę. Kolu1D!lla, Łą=a 8 
zycjL Oferty „~136" R<lffialll Gadomski -
Pr.asa, Piotrk-O<W.ska 96 
„1'"IAT 800" fabry<cZlllie UWAGA, mieszkańcy 0-
nowy sprzedem. Tuwi- siedli KOZINl! I WŁ. 
ma - pairkdng 52100 g BYTOMSKIEJ! OKVLA· 
-=-=7":"=--=-:-::-:c,:-:,--..,.-- RY wykonują szybko I 
„JUNAK M-10 • stain tanio pullikty usługowe 
bard~. dobry, nowe o- ,.Foto-Optyka" pny ul. 
gunueme sp.riz..e<lam. Ce- Kasprzaka · 29 i Spornej I na 7.:;oo. .og.Ją<lać . co- 72• Duży wybór akuola
dzlernue: Oiołkowsk1ego 9 rów p/S'.onecxnycb 
m. 4ll, godlZ. 8-U MODNE ubranka dlo ko 
~si1'i'CA-Aironde" sprtZte munti;; garoilittM-y. płlasz 
dam. Tel. 512-66 cze, l>!>odnie - młodo:ie 
MERCEDES osobowy (<1'0 żowe - szyje z materia
pnialk) sprzedam. Łódź, łów własnych i p.owie
Sierukiew.i.cza - 102 m. 12, rzonycli Błaszozyik, Obr. 
gocfa. 1'6-18 · 51986 g Sta~adtti- W 5:?095 g 

Każdą ilość 

słoniny solonei 
OFERUJE d~ SPRZED.AZY 

MHD PRZETWORNIA 
w, TOMASZOWIE MAZ. 

Warunki dostawy prosimy uzgodnić 
z Działem Zaop11;trzenia I Zbyto. 

tel. nr 847, Tomaszów Mas. 

POMOC domowa dO"ie 
kc.,r?Ja potrzebina. Naru
kwioza 109c (mała ulicz 
ka, HI :fll-_!"tka) 5rn77 g 

POMOC domowa na 3 
godziny dziennie po
tizebna. Al. Kościuszki 
106 m. 27 52-032 g 

POMOC domowa potrzeb 
Il<>. zararz. MiCtkD.ewicza 12 
m. 22 52189 g 

... •••.•.• „ .................. . 
ł - • 

i u wa rra I MIESZKANCY u wa rra I • 
+ 6 .POLESIA 6 •l 
i (fi\ W WASZEJ DZIELNICY i 
i-~ OTWARTO : 
ł c{p0Leł11 SPOŁDZIELCll DOM HANDLOWY : • • i "" GOSJLA"", i 
•• UL. BRA~SŁA WSKA 8 a (róg aL ~óblewskiego) : 

ł OSIEDLE KARQLEW ł 

i 
Nm MUSISZ JECBAC ł 

DO SRODMIESCIA ł 

ł ODZIEŻ, OBUWIE, ~ALAN· : 
• TERIĘ. DZIEWIARSTWO, ł 
ł TKANINY, ART. GOSP. DO- •• 
f MOWEGO, SPRZĘT ZME-
ł CBANIZOWANY. ART. CB~ ł 
ł MICZNE, KOSMETYKI, ł 

ł SPRZĘT ELEKTROTECH-. ł 
ł NICZNY, ART. SPOZYW-
ł CZE, WARZYWA. OWOCE, ł 
ł RYBY ł 

: KtJPISZ : 

ł w SDB „G OS I A". ł 

ł DOJAZD TRAMWAJEM LINII 8, 19, 20 : t 43 przystanki za Dworcem Kaliskim). ł 
~·········••++++<>.+•••••.+.+~ 

~ENlN!JlK LÓDliKII or 95 (fMO) "ł 1 



RADIO I I ELEWIZJA 
PROqRAM I I Tym - „Nie ma takiego pr<r 

9.GI Wi.ad 9 o5 Fal 56„ 9 15 blemu" (W). 18~55 „Znajomy z 
· · " a • ·. pociągu" (W). 19.20 Dobranoc 

Mag. wojskowy. 10 .. 00 „o chc1- (W). 19_30 Dziennik · (W). 29.05 
wym czle>w1eku 1 gadającym . . . -
drzewie" - słuch. 10.20 Tańce Listy sp1ewające . „A .~ do 
ludowe. 10.30 Pios. miesiąca. wojska był przyna.1.ezn10~y (W) 
Il.OO „Rozgłośnia Harcerska". 20.50 „Juana Gallo - film fab 
11.4-0 „Omnibusem po EdisonJi". Pod. meks. (W). 22 .35 N1edz1ela 
112.05 Wiad. 12.IO „Tropami lu- sport<>wa (W-'Wa i W~ocław). 
d;zi i pieśni". 13.10 Gra Polska PONIEDZIAŁEK, !2 KWIETNIA 
Kapela. 14.30 „W Jezioranach" 
- odc. 15.00 Konc. życzeń. 16.00 
W1~~. 16.05 Przegliid wydarzeń 
rr'ędzyn. 16.2() Niedzielny Teatr 
Popołudniowy. 17.:W Muzy=a 
wycieczka dookoła św:iata. 18.95 
„Popołudnie przy muzyce". 19.00 
Kabarec-i.k reklamowy. 19.15 
"Przy muzyce o spa.re-ie''. 20.00 
„Siedem .dni w kraju i na świe
cie". 20.26 Wiad. sportowe. 20.31 
,,Matysiakowie" - odc. 21.01 Gra 
Ork Tanec=a PR. 21.31 Zesp. 
„Dziewiątka". 22.01 Gra Or!<. 
PR. 23.00 II wyd. dziennika. 
23.10 Wiad. g,portowe. 23.12 Chwi
la mlllZyki. 23.15 „15 minut ta
necznego relaksu. 23.30 Gra Ork. 
Kid Thomas and his Algiers 
Stom~rs. 23.45 Utwmy R. Ma
c ;„j-ewsk i ego na diwa fortepia
ny. 2>4.00 Wiad. 

PROGRAM ·II 

9.55 (ł.) „Spojrzenia i reflek
sje" - mag. - ID.16 (Ł) Pora-nek 
literacko-muzyemy. 12.0S Wiad. 
12.10 ,.o czym mówią w świe
cie". 12.30 ?oranek symfon. 
13.30 (Ł) „Program z dywani
kiem". 14.35 Spiewają polskie 
zesp. 15.00 „Myśliwy" - stuch. 
15.45 ,,Niedzielne rendez-vous''. 
16.02 (Ł) Kon.c. Ork. Man.doli•ni
stów ŁRPR.- 16.30 Koncert cho
pinowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty
J?-Odnik dźwiękowy. 17.31> Rewia 
pios. 18.00 Wieczór literacko-mu
zyczny. 20.30 Z polskiej twórcz. 
operowej. 2'1.00 Dz4en.nik. 21..n 
W tanecznym rytmie. 22.00 Wiad. 
sportowe. 22.20 (Ł) · Wiad. spor
towe. 2'2.30 Niedzielne spatkania 
z m1·zyką. 23.40 Serenady i ko
łysankL 23.50 WLad. 

TELEWIZJA 

9.38 u.Pusrz.cza Białowieska" 
film PTod. poi. (W). 9.45 „Serce 
matki" - film fab. prod. radz. 
(z Poznania). H.25 „Zamki pol
skie" (W). ll.4'i Dziennik (W). 
12.c, ;,Prczygody trzecłl musz;kie 
terów" film seryj111y (W). 
12.30 „Prom" wykonawcy: 
Ork. Symfon. F ilha.rmonii N.aro 
dowej (W). 13.45 „Przyjaciele 
czworonożn.1ch bohaterów" (.z 
Gdańska). 14.05 Teatrzyk dła 
przedszkola<ków: Anna Chodo
rowska - „Pies z ulicy ~ero
kiej" (W). 14.45 Przemiany (W). 
15.15 ;;,Gd•zie jest szkota"? - fe
lieton (V{). 15.2<i „Spotkanie z 
pisar-zem" (W). 15.55 Sprawozda 
me_ sportowe. Ok. 16.4'i (W prze 
rwie) PKF (W). 17.4'; Teatr Ko 
med·ii Współc-zesnej: Stanisłaiw 

Dziś w Łodzi, zachmurzenie 
niewielkie prrejściowo umia<r
kowane. Temperatura ma•ksy
matna około 24 stormie C. Wia
try słabe, zmien.ne. 

Jutro nadal ciepło. 

PROGRAM I 

8.00 Wia<:l. 8.15 Od picola do 
fagoou. 8.2'! ,.w Jeziorainach' 

9.00 „Przygody Leśnego Ludika" 
9.25 Koncert -->z;rywkowy. 10.0~ 
„Lalka" - odc. 62. 10.2() Z tan 
cem i piosenką przez świat 
10.45 „ByJ.iśmy w Berlinie". li.O-O 
,,Kwaśna wycieczka"' słuch 
11.25 Transkrypcje instrument.al 
ne dawnych oiosenek. 11.45 Po
rady praktyczne dls kobiet 
12.05 Wiad. 12.10 Koncert z po
lonezem. 12.45 Rolniczy kwa
d · ns. 13.00 „Uczmy się śpie
wać". 13.20 „Babimojsko - dąb 
rowieclci.e zabawy taneczne'' 
13.40 ,.Wię·rj, lepiej. tamiej" 
14.00 Kultura pilnie pos.zukiwa
na. 14.20 Z twórczoSci klasyków 
1-5.06 Wiad, 15.06 Z życia Zw 
Rad.z. 15.25 Chw>la mu'Zyki. 15.30 
„Czutek robi karierę". 15.55 
Chwila muzyki. 16.05 „Nem. stop 
Studia Rytm''. 16.20 ,,Na wi•ra
żu". 16.50 Au.d. „Dzień d·zisiej-, 
szy i my". 17.00 „Non stop Stu 
doa Rylm". 17.15 „KJ..asówka · z 
techni:ki". 17.25 ,.Radios-top z me 
lodią". 17.40 „Nauka i reflek
sje". l'i.55 Wi&d. 18.00 „Na żoł
nierskiej estradz;ie muzycwej" 
18.4'6 Muz. i akt. 19.05 „z księ
i(arskiej lady". 19.17 Uwaga nie 
wypały.. 19.20 Uniwersytet Ra
diowy. 19.40 Pleśni o Leninie 
20.00 Dzienn ik. 20.20 Wiad. sport 
2'0.25 „ Wojsko, strategia, obron 
ność". 20.41 Wieczorny koncert 
1:yczeń. 1tl.16 Melodie his"Lpań
skie. 21.25 „Pięć minut o wy
chowa<11iu". 21.30 Kalejdoskop 
kultural<iY. 2'0.00 Au<l. dookumen 
ta•lna. 22.25 Chwila muzyki. 22.30 
Rewia piosenek. 23.00 II wyd 
dziennika. 23.10 Wi.ad. sportowe 
23.12 Chwila muzyki. 23.15 utwo 
ry fortepiM>owe. 23.37 Sergiusz 
ProkOfiew - II Sonata O-dur 
Of>. Ma. 2"4.00 Wi.adomości. 

PROGRAM li 

Hl.4; z twórcrosct Feliksa Ba<rt 
holdy-Mendelssohna. 12.05 Z kra 
ju i ze świata. 12.30 (Ł) „Melo
dia. rytm i pinsenka" - J:)OWtó 
rzenie. 13.00 (Ł) Wiad. sportowe 
13.05 (Ł) Muzyka ta.neozna. 13.15 
(Ł) „OchrO'!la użytków roLnych" 
13 .25 Ognista energ;a" - f.ragm 
13 .45 Muzyka operowa. 14.20 Zna 
ne zesp. rozrywkowe. 14 .4:'i „Gę 
si.r.1 piórem" - fragment. 15 oo 
Koncert. 1'5.20 Gra ork. Eddie 
Barolaya. 15.30 Dźwiękowa k-ro 
nika z;ielono~órskich konkursów. 
15.46 „Pod zrnakiem UNESCO". 
16.00 Wiad. 16.0'7 z muzyki ba
roku. · 16 .46 (Ł) Aktual-noSci lódz 
kie. 17.00 (Ł) Felieton aktualny 
17.10 (Ł) Muzyka lekka. 17.30 (Ł) 
Koncert orkiestry dętej. 17.4'i 
(Ł) Spiewaja „Sąsiadki". 18.05 
(Ł) „Kwiecień - plecień" 
rep. 14!.30 Uniwersytet Radiowy 
18.40 Chwila muzyki. 18.45 Kurs 
JP.z. ros. 19.00 Wiad. 19.07 Stare 
i n.owe przeboje. 19.30 Dwa slu 
choV'•iska. 20.06 .,Jazz od frontu 
i od kuchni". 20.41 Notatnil< kul 
turalny. 29.51 Piosenki. 21.00 z 
kraju i ze świata. 21.27 Wiad 
sport. 21.30 Koncert WtelkieJ 

Słońce d2iś zajdzie o godzi- Ork. Symfonicznej PR. 2:1.55 W 
n·ie 18.49. a j'tltro wzejdzie o pairu słowach o nowych książ
godzinie 4.32. kach. 22.58 Ze znanvch filmów i 

Imieniny obchodzą dziś An- musicali. 23.15 „Ambicje i star 
zelm i Fel-iks, a jutTo Łukasz ty". 23.31) Gra Katowioki zespól 
i Agapit. (z.) Taneczny „Metrum". 23 .50 Wiad. 

TELEWIZJA 

15.45 Elektrotechnika Il roku 
„Elel~tryczne przyrządy pomia
rowe" (z Krakowa). 16.25 Elek
trotechnik.a Il roku „Przyrządy 
prądu przemiennego" (z Kra
kowa). 16.55 Dziennik (W). 17.00 
Dla dzieci: „Ktno „Ptyś" (W). 
17~15 „Zrób to sam" (W). 17.30 
Wiadomości d111ia (Ł). 17.50 Ki<110 
Krótkich Filmów (W). 18.20 „Eu 
reka" - magazyn popula~o" 
naukowy (W). 18.00 „Azymut" 
- Wod~ieżoWY. Mag. Wojsk-0wy 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dzien.n i•k (W). 20.00 · „Da wka 0,6" 
- rep. film. (z Katowic). 20.15 
„Poozedł M~rek na :farma.rek" 
- ;vid<>Wi,slkp arty,sty.:zno-rekla
mowe (W). 20.55 Teatr Telewi
zji: Mkhal Bułhakow · „Dni Tur 
~in_ych" (W). 22 .30 Dziennik (W). 
22.50 Elektrotechnika Il roku 
(powt. z Krakowa). 23.25 Elek
trotechnika Il roku (powt. z 
Kra.kowa). -

Kol. mgr HALINIE GUZIC
KIEJ serdeczne wyrazy współ 
czucia z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART„ RADA 
MIEJSCOWA, WSPOŁ

PRACOWNICY i KOLE
DZY ze ZJEDNOCZENIA 

PRZEMYSŁU 

LNIARSKIEGO 

Kol. JADWIDZE WDOWIAK 
wyrazy serdecznego współ· 
czucia z powodu śmierci 

MĘŻA 

(OolrotiC2llmie :ze sir~ !ł - ' 
wództwa, władz dzie'l.nioo
wych i zakładowych, przedst.a 
wicieli resortu i zjednoczeń, 
sootkali się z aktywem zakła 
dowym. N a spotka•niu trfm 
premier Cvrankiewicz podzie 
lił się swymi wrażeniami z wi 
zyty w zakładzie. 

Podlkreślając z całvm u-zina 
niem wysiłek i o.siągnięcia 
włókniarzy pracujacych w 
niełatwych warunkach i czę:: 
to na bardzo przesta·rzałym 
parku maszynowym . prosił 
premier o przekazanie w jeg<> 
im!eniu serdecznych pMdro
wień wszystkim tym, którzy 
w zawodzie włókniarza pracu 
ją dziesiątki lat i tym, którzy 
stawiają w t:1im dopiero t>ierw 
sze krcki. Całv przemysł włó
ki€'tmiczv stoi obecnie w obli-

lllllffftlllDlllmHlllHllllllllllllHlllllllllWUW 

Zsqdu 

10 lał więzienia 
za zabójstwo 

PI'0ed Sądem Wojewód•zkim 
dla m. Łodzi znalazła finał 
jesz;cze jedna tragedia rodzim
na. Oskarżonym był 33-letn<i 
Stefa<11 Kopytek (Dąbrow&kiego 
31). 16 września ub. roku 'wY 
wołał on po pijanemu awantu 
r'ł ~e swoją żoną i w nieludz 
kim zapamiętaniu zadał jej 
cios nożem, który okazał się 
śmiertelny. 

W toku procesu, w świ„tle 
materiału dowodowego ustal<? 
no, że małżeństwo K. było nie 
mal od początku nieudane. 
Powtarzały się często awantu 
ry, u których podłoża leżało 
nadużywanie alkoholu. W o
statniej z nich małżonka Ste 
fana K. utraciła życie. 

składają Sąd po wnikliwej rozprawie, 
DYREKCJA, RADY ZA- bad.aniu oskarżonego przez le 
KŁADOWA i ROBOTNI- karzy biegłych psychiatrów 
CZA, PODST. ORGAN. skazał Stefa_!1a Kopytka na IO 
it~~o~~:,z~o~Ett:z 1 __ 1a_t_w_ię_z_ie_n_ia_._<_L_w_> ____ _ 
KIEGO PB PL-POŁNOC 

W dniu 20 kwietnia 1968 roku, zmarł wieloletni pracow
nik naszych zakładów 

tow. Marian Rożniakowski 
kierownik głównego magazynu technicznego. 

w Zmarłym tracimy sumiennego, nieodżałowanego pra ... 
cownika i Kolegę. RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego ·współczucia, 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADY ROBOTNICZA 
i ZAKŁADOWA POŁUDNIOWO-ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 

PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO. 
Wyprowadzenie zwłok nastąp.i. d1,.1ia 22 kwi~tnia br. o godz. 

16,30 na Stary Cmentarz przy ul. OgrodoweJ. 

Dnia 19 kwietnia 1968 roku 
7marła, po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy 
lat 81 

S. t P. 

Zofia 
MlLESil 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22 kwietnia br., o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dolach, o czym powiada
mia 

RODZINA 

Dnia 19 k w ietnia 1968 roku 
zmarł, przeżywszy lat 60, naj
ukochańszy Maż i Ojciec 

S. t P. 

Edward 
Wdowiak 

Pogrzeb odbędzie się 21 kwie
tnia (niedziela) o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada
miają w głębokim smutku 

ZONA, DZIECI 
i RODZINA 

I 

i 

e2Jli Pl"ZY'S'Pi es zon ego !tempa 
modernizacji, I -to jest n.a.jistot 
ni~jsze również dla Ł<>dzi, kt.ó 
ra na zawsze pozostanie ko
lebką te.!(o przemysłu, Nasza 
Wi7-ł~ - powiedział premier 
- była jednak mniej wizytą 
„u ma.szyn", a więcej u Judzi 
mzy nich pracu.i.ących. Zdaje
my •obie W3zy•cy 51Pra•wę ile 
się zmieniło. Ja-ką ulgą było 
np_ dla kobiet zniesienie trze
ciei zmiany w s-0bote - zro
zumiałem dopiero tu w trakcie 
kilku - z kaniecZ111ości wy-
11'{Wkowvch, rozmów. Zda.je
mv sobie jednak spra.we i z 
te~o 1Je jest ;es7.eze do zrobi.e 
ni.a, jak ciężkie są wa.nmki 
praey w tvm przemyśle. Jeśli 
trzeba będzie z nasze.i strony 
jakiejś t>Omocv - stwierdził 
premier - j.e§li isłinieją moż 
liwości poprawy warunków 
P~Y. zaim>talowania np. ;a
kicbś urządzeń odpylajacych 
badź zmniejszających ]rałas, 
to 1H>mo:iemy. 

Nastepnie :r. Cyran.kieiwi-cz 
serdecznie podziekowa.ł za go
rące przvięcie i życzył dal::rzej 
pomyślności tej bogatej w tra 
dycie fabrrvce. 

I 

Nawiązując do re1'1€'ksji 
premiera I sekretarz KL J. 
Spychalski poru9zyl problem 
warunków pracy w przemyś1e 
lek.kim w aspekcie przyszłoś
ci tego przem:f'S'lu. Wizja no
wej Łodzi r~uje sie obec
nie bardzo wyraźnie. Jej jak-

cła 

wać, będziemy· mimo tndnoś 
ci to zadanie realizować, po
prawiając jednocześnie wa.run 
ki pracy. jako że nowa tech
nika jest bez tego wprost ru.e
możliwa do wprowadzenia, 

J. Spychalski poruszył rów
nież problem mieszkaniowy -
i w świetle potrzeb za!-0g1 
„Marchlewskiego" i calej lud
naś<:i Lodzi., a także pr-Oble
my natury soc:jalnv-bytowej. 
Na za.kończenie spotkania i 
krótkiej z koniecznooci dy9-
kusji z aktywem zak1adowym 
dyr. Balawajter dziękując jesz 
cze raz z.a wizytę wręczył pre 
m1erowi w imieniu zalogi. 
statuetkę pomnika Marehlew
S'kiego. ZapewnL! on jedn<>
czil!Śnie, że W. Gomutka może 
w całej rozciąglooci liczyć na 
poparcie załogi, solidaryzują
cej si~ z Hnią partii.. 

Po J>Ożegnanlu z zalo,gą 
,,Marchlewskiego" dostojni 
goście obejrzeli nowe dzielni
ce mieszkaniowe - Żubardź, 
Teofilów a także bałucką dziel 
nioę przemysłową, gdzie im
ponująco rysają się zarysy 
nowej „Gt.m6wki" i EC-III. 
Zwiedzano również ośrode~ 
wczasów r-Odzinnych włóknia
rzy w Arturówku. Również 
wcz,oraj I. Loga-Sowiński wi
zvtowal w towarzystwie 
9ekretarza KL M. Kulińskie
go, Spółdzielnię Inwalidów 
„Inlam", pr-Odukującą żarów

najpelniejsze urzeczywistnie- (id.) 
nie zależy od ilości środków,1---------------

ki samochodowe. 

jakie można przeznaczyć na 
cele rekonstrukcji przemyslu. 
Tym cenniejs-ze jest więc za
pewnienie premiera o pomo
cy rządowej w tym względzie. 
W izj a nowej Lodzi zakła<la 
z jednej strony rozwój nasze 
go miasta jak-0 o.5rodka ek9-
portu wyrobów przemysłu lek 
kiego, a także maszyn wló
kien niczych - w związku z 
-::zym chcielibvśmy w Lodzi 
budować zakłady specjalizują
ce !'11.ę w eksiporcie, z dTuglej 
- jako ośrodka „wiodącego" 
dla tychże prvmlysłów w kra 
ju, ośrodka nowoczesneg-0 
technicznie. Cały problem po
lega jednak na tym, jak w 
tych „starych budach", wpro
wadzać n-0wą technikę? Ze 
W;lględu jednak na to, że ra
ch'...nek ekonomiczny jest po 
naS'zej stronie -sJowem opla 
ca się w l.,ódź in west,ować i 
lódzki przemysil rekon.,jtru-O-

Dnia 19 kwietnia 1968 roku 
zasnęła w Bogu, przeżywszy 
lat '11 

S. t P. 

Aleksan•ra Wanda 
Stachowicz 

z domu SZKUDLAREK. 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 21 kwie 
tnia 1968 r ~ o godz. 16 z dÓ
mu żałoby w Lutomiersku, 
przy placu Zwycięstwa 1 na 
miejscowv parafialny cmeo~ 
tarz, o czym zawiadamia po
grążona w głębokim żalu 

RODZINA 

~61\.. 
iXl ~ 
~--.~ 

NIEDZIELA. Cl „Karabin 
k\viat'' - imt>reza z okazji ~3 
roczmicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego, o god-z. 11, 
w ,,:inie ŁDIC (Traugutta 18), 
połąc2l<>'Da z wyśWi„tla.niem fil 
mów~ „Głód broni", „Skok: 
na Annltem", „Parad.a 1090-le
ci.a". 

Cl ,,Jak dawniej czas mie
!Z<>no", „Jak dawniej w Pol
sce pod.różowano", „JaK daw 
niej w Polsce mieszkano" -
filmy oświate>we, o godlZ. 12, 
w Muze,um Archeolog.ic2nym 
(Pl. Wolności 14). 

Cl „Glasgow - Łódź" - p-0• 
ka.z filatelistyczny, w niedzie 
lę godz. 10-1.0. w P""''_.=,..łek 
I wtorek, godz. 14.-19, w \..UK.. 

PONl.EDZIALE'K. Cl „Zycie 
codzienne -w szlacheckim dwor 
ku" - i>relekcja dr J. Ojrzyń 
skiego. o godz. Iii, w ŁDK. 

Cl Koncert w wykonaniu 
anystów łódzkich, o godz. 18, 
w Klubie LK (Piotrkowska 135). 

Cl Od Z-28 kwietnia wysta 
wy w Muzeum Archeo-logicz-
nyrr. n ieczy-n~ę . 

Cl Od 22 kwietnia zmjana 
trasy autobusu „58": · Pl. Dąb· 
rowskiego, Na•rutowicza, Kon· 
stytucyjna, Malachowskieg-0, 
Czechosłowacika do ul. Edwar-
da. · 

• * • 
Wysta,wa zorganizowana przez 

Przychodnię Skórno-Wenerolo
giczną m. Łodzi pt. „1''iebez
pieczeństwo, którego można 
uniknąć" czynna od 22.IV. do 
27.IV. br„ ·w godzinach 12-17, 
ul. Zakątna 4ł, I piętro. 
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-Tak. 
- I głos ten mó"W'il świadkowi, jaicie pole-

cenia świadek pawinien pr-oz.ekazać Dorrie 
Ambler? 

- Tak 
- Czy · gwiadek nrligdy nie gpotkal oskarżo-

nej przed jej airesztowaniem? 
- Nie. 
- Czy świadek nie przeprowadzał :r; nią 

żadnej rozmowy przez telefon? 
- Nie. 
- świadek nrigdy nie zadz;wonił do O!lkar-

zonej, ażeby sprawdzić. czy upoważn!ła ona 
Henriettę HUll:l do przekazywania takiah ~ 
leceń? 

- Nie. 
- Nie mam W'ięcei pytań - !'lZekt Mason. 
Nagle HamH ton BUII"ger wstal :z.e swego 

miejSJCa i zacząt mówić: 
- Progz,ę Wyookieg-0 Sądu, na~y świa

dek będzie niewąt.pliwie kontrowersyjl!'ly. Po
stanowiłem przywołać go por.a ustałioną li
s'..ą świadków. I chcę o.świadczyć WY'90kie
mu Sądowi, że nie jestem obowiąz:a111y Skła
dać przeprosin z tytułu nadanla temu iświad-

l·mmuni1etu "'"""',,,, sbronę - Cz.y świadek wiedział ccś o życiu D~ - I świadek twierdzi, że to był samochód, lkowi pewnego r--- Ambler? który miał służyć do ucieczki? ookarżenia. My._ al -""· · Fl' t T .•• · _ Chwileczik.ę - przerwał Maoon. wsitając ChwLleczkę - przerw ,,..,...:zn.a m . - - a,._, sir. 
taicie _ Pozwalam oobie zauważyć. ze n1e Już raz zabieralem głos w tej sprawie. Sł<>- - Gdzie się znajdował, gdy zo'ltal swiadko-
jest to właściwe wyjaśnienie przed sęilziami wa coś o życi.iu" nie mogą być wypowia- wi zabrany? 
prz)"SięglymL Nie j'.)Ora and na w.asadirn!'-111e dane'.' Sęd:ziiowie przys-ięgJ.i otrzymali polece- - Znajdował się w klubie wiejskim w Mon-
'tej sprawy. ani na przepraszanie za udZJele- nie, ażeby ignorować tę c~ć pytania. trose. 
nie immunitetu dla zabezpieczenia interesów A wi.ęc pytanie brzmi: czy świadek Jasper - A dlacze-go świadek :m<>wi, że wóz te<n 
prok>uTatO!t'a. 2ln-ał DCJITie Ambler? siużył do ucieczki? 

- Spokojnie, paD<>Wie - wmieszial się &ę- - Tak.. siir. - Ponieważ w;;.pólinie' z kolegą zamierzaliś-
d-zia Flint. - Nie chc1ałbym sly>S>zeć żadnych - W jaki sp.osób świadek zaipoz;nal się rnv wśliznąć sie do szatni damsk;ej, ukryć 
osobistyoh uwag i nie widzę )l.Q<trzeby argu- 'Z Dorrie An'lhler? sie w niej, wziać kilka futer. torebeik i zwiać. 
lmen·tacji. mr. Burger. Jeżeli ma pan jakie- - To jest raczej długa hiis'toria. - I co da:lej? 
goo innego świadka, to proszę, niech go pan - ProsiT..ę odrpawiadać na pyt.arrue bez wzglę - Kobieta skradła n~ samochód. 
wezwie. du na to, ile azasu zabierze odpaW'iedź. Niech - Czy świadek może to dokładniei wyjaś-

- Bardzo dobne powiedział Burger, świadek opowie. w jakich okol'icznościach nić? 
'ZWI'acając się z uśmiechem w kierunku 9e- zetknął sie z ostkarżoną. - Kobieta ta była na zabawie tanecz.nej. d"ł:iów przy9;ęgłyuh. z.<lawal sobie 91>Taiwę, - Ukradła samochód. który slużY'l mi do Była pijana. Pobiła się ze swoim parlnerem 
ze wywarl na nicll WTażenie, o które mu ucieczkL i opuściła go. Na:ste-onoie wskoczvła do nasz0 •·~ 
chodziło. _ Poprosz-.ę zaraz Duni1eavey'a Wielu widz;om obecnym na sali sądC>Wej przygotowanego do ucieczki wozu, który sbal 
..ra~ra. 'Z wra.ż.enia zaparło dech w piersiach. z.du- z zapalonvm silnikiem i od.iechała. 

Dunleavey Jasiper byl szx::zuplej bud~, mieni sędziowie przysięgili aż poohylili sie do - I co świadek potem uczynił? 
'I.at okoto trzydz:iesbu. Mial takie l'Uohy, jak przodu. - Tam już nic nie mieliśmy do roboty. Mu-
gdyby się wciąż skradal:. Zbliżył się do st<>- - Czy świadek maże t.o powtórzyć? - spy- sieliśmy od9zukać wć:n.. 
lu sędziów przysięgłych , uniósi: rękę do góry tal Hamiloon BUll"ger. - Dlaczego? 
i złożył przysięgę. potem zajął miejsce prze- - Uk:<radta sa.moohód. który slużyt mi do - Ponieważ pOZostawNtśmv w sc:howkU 
znacz<Jme <fila świadków. uciecz:ki. przeznaczonym na róż.ne drobt;azgi ponad cizie 

- A w!ęc świadek nazywa się Du111.le=ey - Co to był za samochód? sięć tysi~y dolM"ów w banknotach. 
Ja~er stwierdził Hami.!'Wn Burger. - „Cadillac" o numerze reje6'traeyj!nym _ SkąC pochodziły te pieniądze? 
Gdzie śwLadek ostatnio przebyw·a? WHW 694. w 

- Czy to był samochód świadka? -. łamaliśmy s~': do filii banku w Sa·ll.ta - W więzieniu okręg>aWym. ~aria, skąd za~ral~smy około osiemnastu ty-
- Swiadek: jest pasią,d'2lO<lly o popelinienie - Wspólnie z kolegą zamierzaliśnw uc:ec sięcy dolarów. Dziesieć ty.s:ęcy zapakowal i ś-

-zbr-Odni? tym samochodem. Nie, n'.e posiadaliśmy do my w papier i ukryliśmy w SĆhowl!:u kier<l'W"' 
- Tak. .niego tytułu prawnego. p t ł 

C 
_,_ . _ _, ,_ ......., __ __,__ _ Gdzie przywł~·~zczyli'SC1' ·e -'-i~ wóz? cy. ozos a ą kwotą uodzieliliśmy się; wyoa-- zy „wi ... ue"- zna ..,.,,."'1.1.;,.,„ą? ~- ,..,,, ~ dło około 1Jtrech - e7Jterecb tysięcy d-Ol.arów 

- Tak, sLr. - W San Fralllchoo. na o..<><>bę. 
- Kiedy świ.adelk po raz pieir'Wl9ey zebkinąl - Kim był kolega, o którym świadek wspom - Czy to były ~adriome pieniądze? 

się z ookarżnną? wał? 
- Okolo jedemistego wr-z.eśrna. - Nazywał się Barlowe Da!lton. (40) ~łsz;y ciąg nast:tpi) 
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